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HITLER OBIECUJE FRANCJI POKÓJ M1
O GRANICY WSCHODNIEJ MILCZY.

PARYŻ, 19.11. „Le Maliitń*  ogłasza bar­
dzo initeresu.jąice sprawozdanie z dwugo­
dzinnej -rozmowy Hitlera z deputowa­
nym Janem Goy i radiwym miejskim m. 
Paryża, Robertem Mammier. Dęp. Goy 
zasiada w parlamencie na ławach sikraj- 
Bej prawicy; należy do obozu nacjona­
listycznego, odgrywa robę w ruchu b. 
kombatantów tuż przy boku przewodni­
czącego „Krizylża O|gniistego“ pułkowni­
ka La Rocąue, na czele manifestantów 
dn. 6 lutego stał ma plaou Concorde, 
pdzie został ciężko raramy w głowę. To 
eamo można powiedzieć o radnyta m. 
Paryża, Robercie Menmiar.

Hiiter zaczął od wyrażenia zadowo­
lenia spowodu rozmowy z b. komibatau­
lami francuskimi. Kombatanci francuscy 
| niemieccy nauczyli eię podczas wojny 
cenić się i szanować wzajemnie. Znają 
ani wartość swą w narodzie i rolę swo­
ją, jaką odegrali dla pokoju.

Następnie uskarżał się Hitfer, że ist­
nieją między Niemcami a Francją nie-

Zgon kardynała
GASPARI.

CITTA DEL YATICANO, 19.11. Kar­
dynał Piętno Gaspari zmarł wczoraj o 
godz. 2225, pnzeżyw&zy lałt 82.

Zmarły kardynał był sekretarzem sta­
nu od róku 1914—1930. W rokiu 1929 kar­
dynał Gaspari doprowadził do skutku 
i podpisał z Mussolinim traktat late­
rański.

porozumienia spowodiu Saary, że praca 
francuska dała , wyraz możOiiwościoni 
zbrojnego zamachu ze strony hiffle.row- 
ców. Jest to czyste Szaleństwo. Szaleń­
stwem. jest posądzać, według Hitlera, 
Niemcy hitlerowskie o użycie siły w celta 
zamącenia głosowania. Szaleństwem jest 
dotpulślcić choćby myśl, że Hitler nie pod­
da się wynikom plebiscytu. Bez względu 
więc na rezultat głosowania, Hitler o- 
świadcza formalnie, że podda mu się bez- 
wgzłędnie.

W dafeizym ciągu rozmowy kanclerz 
oświadczył, że Niemcy nie mogą mieć 
żadnych agresywnych zamiarów na za­
chodzie, gdzie gęstość zadudnienia wy­
nosi 237 mieszkańców na kilometr kwa­
dratowy. „Jak można przypuszczać, że 
dążymy dó odzyskania terytorjów o tej 
samej gęstości zaludnienia, aby przez to 
utrudnić jeszcze naszą sytuację?1'

Wynika z tego jasno, źe sprawa przed­
stawia się inaczej wzdłuż wschodniej 
granicy Niemiec, i to pomimo, że Hitler 
zawarł pakt z Polską i dał tem samem 
dowód, że pragnie zachować jaknajlep- 
sze stosunki z wielkim narodem sąsiedz­
kim.

Hitler żywi największą odrazę do ko 
samaru wojny, wycinającej w pień eli­

tę narodu, pogrążającej w otchłań cier­
pień i nędzy naiwet narody zwycięskie. 
Dlatego też wszystkie jego zamierzenia 
mają na widoku pokój, oparty na no­
wym porządku społecznym. Dlatego też 
wszystkie jego zamierzenia mają na wi­
doku pokój, oparty na nowym porząd­
ku. społecznym. Dlatego też jest on pe­
wien, że jeśli nastąpi zgoda między 
Francją a Niemcami, wszystkie ludy są­
siednie odetchną z ulgą. Zniknie naj­
większy koszmar czasów współczesnych, 
nastąpi od|piężenie psychiczne w całej 
Europie i nastąpi powszechna poprawa 
stosunków gospodarczych. Zależy wy­
łącznie od Francji i Niemiec, aby ma­
rzenie to stało się rzeczywistością.

Oto zadanie, które wziąć ■winni na swe 
bairlkfi b. kombatanci. Właśnie oni, nie 
Związani węzłami dyplomacji, mogą u- 
ciec się do metod, kltóre najskuteczniej 
przełamią istniejące trudności. Hitler 
zakończył: „Jest nie do pomyślenia, aby 
b. kombatanci nie byli w stanie narzu­
cić światu pokoju".

Od siebie dep. Goy dodaje: — „Wsłu­
chując się w podobne słowa, pamięta­
liśmy równocześnie o zbrojeniach Rze­
szy i o planowanych przez Niemców re­
wanżach".

Dziś w numerze
POLSCY WOŁNOtMYALTCIiFII — Stlr. 2
FRANCUSKI „KRZYŻ OGNIOWY* 4 - Stlr. 3 
ROffiPADAiNTE SIĘ LEGJONU MŁO­

DYCH — Stir. 3
„GOŁĘBIE SERCE4* — Str. 4
WYNIKI WYBORÓW UZUPEŁNIA­

JĄCYCH — Stir. 5
SKANDALICZNE PLOTKI — Sir. 5
ARESZTOWANIE FAŁSZERZA PIE­

NIĘDZY — Stir. 5
NASZ CUKIER DLA NIEROGA­

CIZNY — Stir. 6
WYNIKI AKCJI BUDOWLANEJ — Str. 6

Belgja zaciągnęła pożyczkę
w Stanach Zjednoczonych.

0 kontrolę fabrykacji
I HANDLU BRONIĄ.

GENEWA, 19.11. (PAT). Przedstawi­
ciel Stanów Zjednoczonych na konferen­
cję rozbrojeniową . Wilkoń przedstawił 
przewodniczącemu konferencji Hender­
sonowi punkt widzenia Waszyngtonu na 
sprawę reglamentacji i kontroli- fabryka­
cji i hamidilu bronią.

Komisarz spraw zagtraniazmydh Litwi­
now omawiał z Hendersonem sowiecki 
projekt przekształcenia konferencji roz­
brojeniowej na bezustannie obradującą 
konferencję pokojową.

PA1RYŻ, 19.1,1. (PAT). Prasa donosi 
za „Chicago Trybunę**,  że Stany Zje­
dnoczone udzieliły Belgji pożyczki w 
wysokości 25 milj. dolarów pod za­
staw złota, aby tym sposobem pod­
trzymać wysiłki Belgji w celu zacho­
wania paryteftu złotego.

„Chicago Trybunę zaznacza, że 
tramzaJkcja ta wyszła na jaw dopiero 
po ogłoszeniu bilansu tygodniowego

100 górników zasypanych
w podziemiach kopalni.

Federal Reserve Bank, w którym to 
'bilansie znajduje się rubryka po­
życzki udzielonej pod zaisltaw zł-ota 
zagranicy".

Ambasada beŁgijdka w 'Waszyngto­
nie oświadczyła, że nic nde wie, o tej 
trauzakcji pomiędzy Federal Reser- 
ve Bank, a Bankiem Centralnym Bel 
gji-

Przed wypowiedzeniem
traktatu waszyngtońskiego.

TOKIO, 19.11. (PAT). Dzienniki Óo- 
noszą, itż minister spraw zagranicznych 
‘kreta odbył konferencję z premjerem 
na temat wyznaczenia daty, kiedy zosta­
nę wypowiedziany traktat waszyngtoń- 
"ka. Rząd już zdecydował się nie odma- 
"iaó traktatu. Najwyższa Rada wojenna 
aprobowała tę decyzję, pozostaje więc 
ledyuńe przedstawić uicihrwałę tę prywat- 
®ej radzie gabinetowej,, której posie- 
“zeinae odbędzie się jeszcze w bież, mie- 
K>ącu.

W Niemczech nie wolno
Mieć ZAPASÓW żywności.

( ®EBUN, 1941. (PAT). Z Lipska *>no-  
że w mieszkaniu pewnego członka 

P^łji narodowo - socjalistycznej policja 
'"ykiryła zapasy artykułów żywnościo­
wych, mydła i t. d„ które według urzę- 
Wego komunikatu przekraczały znacz- 
pe zapotrzebowanie jedlnej rodziny. 

,rzec.'wlko owemu narodowemu socjalliś- 
6 miano wdrożyć kroki o wyłączenie 

z pairtji..

SZANGHAJ, 19.1,1. (PAT). Według i górników zastało zasypanych, 
doniesień prasy w kopalni węgla w po- Podjęta natychmiast akcja ratunkowa 
Miżu Fu-Szan w Mandżurji nastąpił wy- dotychczas ale doprowadziła do żadlnego 
buch, w którego następstwie około 6tu 1 rezultatu.

Napad Beduinów MHBHI
na wycieczkę w Palestynie.

LONDYN, 19.14. — Z Jerozolimy 
donoszą o zuchwałym napadzie na 
wycieczkę, dokonanym przez mewy 
krytych narazie sprawców, prawdopo 
dobnie Beduinów na szosie między 
Jerozolimą i Hailfą. Wycieczka jecha­
ła w 5 samochodach.

Niedaleko doliny Doihan stanęło 
na drodze, zabarykadowanej kamie­
niami, 6 opryszków ubranych po a- 
ralbdku i europejsku. Zatrzymali oni 
samochody. Trzej z nich trzymali w

szachu turystów łgrożbą użycia bro­
ni, a trzej przystąpili do rabunku. 
Zabierano wszystko, począwszy od 
pieniędzy, a skończywszy na ubra­
niach, talk, źe 30 turystów pozostało 
jedynie w biediźniie. Pięciu, którzy 
raibusiom stawili opór, zostało powa­
żnie postrzelonych. Po dokonaniu ra 
bunlku bandyci rozkazali szoferom je 
chaó jaknajprędzej w sftronę Haify, 
a sami zbiegi w pustynię.

Straszne skutki tajfunu
24 tys. osób bez dachu nad głową.

Druga wiosna
W BUŁGARJI.

^FjA, 19.11. (PAT). W okolicy Bur- 
asu drzewa owocowe zakwitły, wyda- 
.-c poiraz drugi w roku bież, owoce.

dość kilku w®i 6pożywa obecnie 
b'ieże Czereśni:e, wiśnie, jabłka i grusze 
w dojrzewające. Zjawisko to jest

B4“ta&i'k> rzeczą niezwykła.

NOWY JORK, 1941. Trąba powietrz­
na, juka w sobotę po raz drugi w krót­
kim. okresie czasu nawiedziła Filipiny, 
okazuje się klęską, jakiej dotychczas w 
okolicach tych nie notowano.

Liczba śmiertelnych ofiar tajfiunui, jaik 
dotychczas zdołano stwierdzić, wynosi 
266, z czego 225 osób straciło życie w za­
lanej przez fale wiosce Mauban.

Z dużej i bogatej wsi dosłownie nic 
nie pozostało. Tsaiace moesokańców •tra-j

ciło dach nad głową. Na wielkich prze­
strzeniach plantacje orzechów kokoso­
wych, bananów i palm, żniwa ryżowe u- 
legły zniszczeniu.

Szkody wyrządzone w samych tylko 
plantacjach sięgają sumy pół miljona 
funtów.

W prowincji Caimarines 24.000 osób nie 
ma gdzie mieszkać, w prewŚKpi i+-‘ 
gmina zniszczonych zostało 7.000 domów.

Uczczenie pamięci
Ś. P. CURIE - SKŁODOWSKIEJ.

NOWY JORK, 19.1-1. W parku otacza­
jącym ratu&z nowojorski odbyła eię u- 
uroczystość sadzenia drzewka im. Marji 
Curi e-Sktodowtskiej.

Park zapełniły tłumy polskiej puWlic® 
ności i dzieci polskich. Uroczyste prize- 
mówieUie wygłosił próboszcz ks. Burant, 
który był inicjatorem uczczenia wielkiej 
Polki. Następnie przemówił burmistrz 
nowojorski la Guardia, konsul R. P. i 
konsul francuski.

Dzieci polskie w strojach poLkicbi 
złożyły u drzewka wieniec.

Aresztowanie 6 działaczy
B. OBOZU NARÓD. - RADYKALNEGO

WARSZAWA, 19.11 (tel. wł.). Z pole­
cenia sędziego do spraw- poŁityeznych a- 
reszt,owano i osadzono w więzieniu 6 
b. członków Obozu narodowo - radykal­
nego pod zarzutem udziału w zajściecb 
antyżydowskich latem r. b.

Oto ich nazwieka: Józef Pawłowski, 
Jan Witkowski, Henryk Majewski'. Jan 
Lewiński, Jan Nowotko, Zdzisław Dwo- 
jakoweki, Bogusław Porządkowski i Wła 
dysław Horosza.

Wielkie lotnisko
POWSTANIE W GDYNI.

WARSZAWA, 19.11 (żel. wł.). Wiosną 
wybudowany będzie w porcie gdyńskim 
specjalny, wiieHb? dworzec lotniczy. Koszt 
hudowy tego morskiego dworca lotnicze­
go przewidziany jest na 1200.200 zło­
tych.

Decyzja tej budowy powstała w związ­
ku z przewidywanem przeniesieniem 
komunikacji lotniczej z Gdańska dc 
Gdyni', oraz zamiierzonem urmchomie- 
niem nadmorskiej linji lotniczej z pań­
stwami skandynawskiemu

W 4 dni
PRZEZ ATLANTYK.

NOWY JORK, 19.11. Parowiec „Bre­
mom" linji North German Lloyd usta­
nowił nowy rekord dla przejazdu przez 
północny Atlantyk, odbywszy drogę z 
Cheirbourga do Nowego Jorku w prze­
ciągu cżteredh dni, 14 godzin i 27 min.

Przeciętna szybkość wynosiła 50.4 ki­
lometrów na godzinę.

Tragiczna katastrofa
SAMOCHODOWA.

POZNAN,. 1941. (PAT). W Poznaniu 
ulległ wypadkowi samochodowemu zna­
ny artysta Teatru Polskiego w Poznaniu 
p. Pluciński. W czasie wymijania doroż­
ki na jednej z ulic samochód p. Pluciń­
skiego zarzucił, przyczem pękła opona 
na przedmi-em kole, wskutek czego arty­
sta wypadt na chodnik i doznał dwu­
krotnego złamania ręka oraz ogólnego 
wstrząsu wewnętrzmegio.

Z trzech pasażerów samochodu odnie­
śli również obrażenia reżyser Teatru 
Pldlsk:ego p. Roman Zawisto^wski, który 
pokaleczył się lekko oraz p. Kierćzyń- 

również artysta tego teatru.
“3Rw»tl bez szwanku.



mK U R J E R ZACHODNT wtorek 2G listopada 1934 r-oku. Nr. 519.

POLSCY WOLNOMYŚLICIELE
pochwalają bezbożnictwo w Sowietach i w Meksyku.

Katolicka Agencja Prasowa podaje 
poniższe sensacyjne a nieznane szcze 
góły zjazdu wolnomyśhcieli polskich 
w Warszawie.

„W Warszawie, w siedzibie wolno­
myślicieli przy nil. Królewskiej, od­
był się walny zjazd delegatów kół 
■wolnomyślicielśkich w Polsce. Z War 
szawy wzięło udział około 100 osób, 
przybyło z ipoza stolicy 60 delegatów. 
Zjazd zagaił p. Henryk Wroński (Teo- 
Fil Jaśkiewicz, urzędnik M. S. Z.), na 
przewodniczącego wybrano adwoka­
ta warszawskiego Józefa Litauera 
l-- ”d). Na wstępie odczytano list 'przy­
wódcy wolnomyślicieli poznańskich 
Ef. Stanisława Nowakowskiego, w 

rym wyraża przekonanie, że nie­
zadługo woinomyśliciete „zapanują, 
nad strupieszałym światem*.

Wśród szeregu mówców wystąpił 
również poseł Czapiński z PPS, wita­
jąc zjazd w imieniu TUR. (socjalisty 
ctanego uniwersytetu robotniczego). 
Poseł Czapiński, powołując się na 
swe długoletnie doświadczenie parla­
mentarne, wzywał wolnomyślicieli 
do tworzenia ruchów masowych.

Dłuższy referat o akcji bezbożni- 
czej w różnych krajach wygłosił p. 
Henryk Wroński (Jaśkiewicz), wyra­
żając przedewszystil^iem zadowolenie 
z ruchu bezbożmiczego w Rosji so­
wieckiej, w której — zdaniem jego 
— wkrótce zaginie zupełnie wszelki 
kłdt religijny. Mówiąc o Meksyku, 
p. Wroński chwalił zarządzenia tam­
tejszego rządu socjalistycznego, któ­
ry wypowiedział walkę religji. Re­
wolucja w Hiszpanji i tragiczne wy­
padki w Asturji zaliczył mówca, do 
wielkich sukcesów wplnomróliciel- 
stwa. We Francji wśród wychodźców 
polskich propaganda wolnomyśliciel- 
ska postępuje naprzód, założono na­
wet organ własny ..Myśl wolna*'.

Po tym referacie sekretarz generał 
ny Związkiu wolnomyślicieli Dawid 
Jabłoński, właściciel sklepu eldktro- 
montażowego „Scifn)tilla“, odczytał 
sprawozdanie z działalności Związku. 
Okazało się, ż» zlikwidowano koło 
intelektualistów z p. Landauem. i 
prof. Kotarbińskim na czele za usiło­
wanie utworzenia radjowej stacji 
krótkofalowej. Wydawnictwo „Wol­
nomyśliciela jest deficytowe, niedo­
bór pokrywa się z kolektury loterji 
państwowej,

W Warszawie koło wolnomyślicieli 
liczy około 500 członków, w Radomiu 
około 30, w Łomży — 20, w Lublinie

nastąpiło rozbicie koła i delegat nie 
przyjechał, w Poznaniu około 100 o- 
sób, gdzie wydajnie pracują w kie­
runku wolnomyślicielśkiim prof. Uła- 
szyn, prof. St. Nowakowski, prof. T. 
Kurkiewicz, adw. Kaz. Nowosielski. 
Koło w Toruniiu liczy 9 członków, na 
czele (którego stoi aplikant Jeske. W 
Łodzi koło wolnomyślicieli wskutek 
niesnasek i intryg osobistych rozbiło 
się. W czasie dyskusji powstała ostra 
'kłótnia pomiędzy delegatami koła 
łódzkiego Weiselkopfem a pp. Hane- 
mannem i Dawidem Jabłońskim.

Po "wyborach do nowego zarządu

SALON LOTNICZY W PARYŻU.
W Paryżu otwarta zostanie niebawem wielka wystawa lotnicza, w której biemze udział 
także i Polska, demonsbnuijąc na niej kilka zwycięskich Itypów hannoliortów. Otto wnę­

trze jednej z hal wystawy.

Matuszka jest odpowiedzialny 
czyny.

Płrof. Nemeth w póMoragodtzf.ininym re­
feracie opisuje życie Matiuezki i docho­
dzi do przekonania, że jest to człowiek 
niebezpieczny, ale zdrowy umysłowo i 
odpowiedzialny za swe czyny. Prof, Ne- 
meth wysuwa przypuszczanie, że Ma­
tuszka przez zamachy chciał uratować 
się przed zupełnem załamaniem finan- 
sowern.

za swe
BUDAPESZT, 19.11. W procesie Ma- 

tusżki już w najbliższych dniach ocze­
kiwać należy wyroku. Sąd skończył już 
przesłuchiwanie świadków, odczytano 
już większość aktów.

Obecnie sąd wysłuchuje opinji rzeczo­
znawców, którzy mają wypowiedzieć się 
co do 6tanu umysłowego Mataisdki i je­
go poczytalności.

wolnomyślicieli weszli: dr. Radliń­
ski, Venulet, Dawid Jabłoński, Wroń 
ski-Waśkiewicz, Iza Zielińska, prof. 
Nowakowski, Hanemann i inni,

Na wniosek delegata poznańskiego 
Grudzińskiego uchwalono rezolucję, 
wyrażającą uznanie dla sowieckich, 
meksykańskich i hiszpańskich bez­
bożników. Wyrażono również podzię 
kowanie dla zarządu głównęgo Zw. 
zawodowego kolejowców (socjalisty­
cznego) za pomoc okazywaną wolno- 
myślicielom. Śpiewem międzynaro­
dówki zakończono izjazdt. >(KAP)“.

Specjalistka chorób ocznych

Dr. MED. M. JAFFE
b. iekiatrz Kliniki Prof. Sachsa w Wiedniu 

ordynuje w Katowicach 6g>2 
ul. Miidkiewictza 8 teflef. me. 345^

Drugi rzeczoznawca, dr. Toith zgadza 
eię w pełni z tą optują. Sensacją dk pu- 
bflieznnoiści, a jeszcze większą dla samego 
Ma/tiuszki, było oświadczenie ekąperta 
że służył on podczas wojny w jednej 
kompanji z Matuezką. OlsIkairŻony usfy. 
sizawszy to, z radosnym, uśmiechem wy­
ciąga ręce do niego, powstrzymują g0 
jednak pollicjamei. Matuszka w owym 
czasie był człowiekiem normalnym za­
równo fizycznie jak i duchowo.

Międzynarodowy ruch
SAMOCHODOWY.

BERLIN, 19JL1. (PAT). Ministerstwo 
komunikacji Rzeszy wydało rozporzą­
dzenie dotyczące międzynarodowego ru­
chu samochodowego. Dteaęki tamta zarzą- 
dzen'iru przejazdy samochodów cudzo­
ziemskich przez Niemcy będą znacznie 
ułatwione. Ni.emicy uznawać będą zagra­
niczne zaświadczenia, nadające prawo 
jazdy. Każdy cudzoziemiec, posiadający 
takie zaświadczenie wydane przez jego 
kraj, będzie mógł prowadzić przez 
Niemcy 6wój samochód. Zaświadczenia 
wydane w obcym języku mtusizą być po­
świadczone przez konsulat niemiecki i 
zatwierdzone przez amftomobiOklufb dane­
go kraju.

Emisja bonów skarbowych
WE WŁOSZECH.

RZYM, 1911. (PAT). Radą mmósuónr 
zatwierdziła projekt emisji bonów skar­
bowych na 6 urnę 2 mii jardy Mirów. Opro­
centowanie wynosić będzie 4°/6.

GIEŁDA
PIENIĘŻNA

Dewizy: Beteja 125.60, Gdańsk 172.77, Hel- 
singtfoms 11.65, Holamdlja 558.15, Londyn 26.43 
Nowy Jonk 529, Nowy Jork (kabel) 5.5O1/*,  
Pairyrż. 54.921/?, Pirog® 22.12, Szwajcarja 172.10 
Sztokholm 156.40, Wiochy 4550. Berión 21545

Obroty mniej niż średnie, tendencja nie- 
jednolirta. Banknoty dolnnowe nr obrotach 
ipozagiiełdloiwych 52Ś*/ ł Rubel złoty 458. Do­
lar zloty 8.911 */*.  Rubel srebrny 1.64; 100 ko­
piejek bilonu srebrnego 0.74. Gnam czyste­
go złota 5.9244. Mańki niemieckie (banknoty) 
w obrotach prywatnych 16625—166.00. Funt 
sfflt. (banknoty) w obrotach prywatnych 26.48

Papiery procentowe: 5 proc. poż. budowla 
na 4525; 7 tproc. poż. stabilizacyjna 68.15— 
67.00; 4 pnoc. państw, poż. premjowa dolano 
wa 5525—5550; 5 proc, komwensyjma 6525; 
6 pnoc. poż. dolarowa 70.50.

Akcje: Bank PokOd 95.00; śpdiees 2600; 
Wairsz. Tow. Fału. Gwknu 2925; Starachowi­
ce 12.05—12.15.

FABRYKA CUKRÓW JAN ZIÓŁKOWSKI
W WARSZAWIEi CZEKOLADY

poleca: pierwszorzędnej jakości 
swoje wyroby: bombonierki, 
karmelki, czekoladki 
i łomy. — Wszędzie do nabycia.

ANASTAZJA DREWNOWSKA

Czarna godzina
Powieść. 

40 ---- . .
Amadeusz stanął teatralnie w progu z rękami, 

oalożonemd po naipoleońsku, z twarzą sfałdowainą 
W tragicznyg rymas. Milczał długą chwilę, zmosząc 
jej niesłychanie drwiący wzrok.

— No, oo słychać, mój poeto?
Była szczęśliwa. Alwicz zamieszkał w pałacu 

i był na pierwszym obdedizie.
Amadeusz podszedł bez słowa i usiadł na pu- 

fie u jej nóg. Oczy miał zaczerwienione, jak od' 
długiego płaczu, koło ust głębokie bróądy, wska­
kujące na wyczerpanie i zdenerwowanie. policzki 
szarożółte.

Beta chichotała cichutko.
— Co pain tak na mnie patrzy? No, proszę mó­

wić. Jestem diziś w dobrym humorze. Może pan 
nawet przeklinać. ... .. ,

Faktycznie Amadeuszowi nic nie sprawiłoby 
takiej ulgi, jak skląć ją po chłopsku od ostatnich 
i zbic, także po chłopsku, na kwaśne jabłko.

Ale honor poetycki obowiązuje.
— Podła kobieto — wyrzucił przez zęby — och! 

podia kobieto, tego się nie spodziewałem. Cho­
ciaż.... powinienem był wiedzieć, czego się spodzie­
wać po pannie Elżbiecie Wyżkorońskiej. Ale serce 
bib me tedreić — deklamował z oasją. — Serce

pragnie wiary w przedmiot uwielbienia. Podłe ser­
ce! — uderzył saę w piersi. — Och!...

— O co panu właściwie idzie? — przerwała 
zimno Beta.

— Obłudna! — zasyozał, wyciągając ku niej 
szyję. — Oooch! Jak pani mogła nie zaprosić mnie 
wczoraj do Kantorskich? — przeszedł w zwyczaj­
ny ton. — Dowiedziałem się, że był również Al­
wicz. Dlatego! Czy pani chce nieszczęścia? Czy 
pani nie rozumie, czem pani dla mie jest? Czy ja 
poło panią kocham, żeby pani miała moją miłość 
za wycieraczkę do nóg?

Wzruszyła ironicznie ramionami.
— Nie obiecywałam panu wzajemności. 
Zerwał się i zaryczał, niczem trafiony lew:
— Aaaaa... podła!.... a nasze pocałunki... na- 

.size pocałunki...?
Beta wstała, wyniosła i dumna. Z oczu jej 

strzeliły błyski miażdżącej pogardy.
— Kłamstwo! Nikczemne kłamstwo! Proszę 

stąd wyjść, bo zadzwonię na pokojową.
Amadeusz wyniósł się jak zmyty i uciekł do 

siebie. Zamknął się na klucz i, stanąwszy na środ­
ku pokoju, wsadził zakrzywione szponiasto palce 
w liche uwłosienie. Gdyby go kto w tej chwili 
zobaczył, pomyślałby, że ma przed sobą szaleńca.

Tak, gdyby miał choć trochę godności, byłby 
się momentalnie spakował, otrząsnął z obuwia 
proch tych progów, uciekł w świat i więcej nie 
wrócił.

Dusia orzyszła wieczorem Snlw- «*-■

szedł na kolację, bo się na gong nie zjawił. Ale, 
nim zapukała, zajrzała obyczajem pokojówek 
przez dziurkę od klucza. Poeta siedział przy biur­
ku ze szponami we włosach i skomlił. Tak to przy­
najmniej określiła Dusia w rozmowie z kucharką.

— Skomlił, Jakubowa, jaik was szanuję. Tar­
gał się za siszchel na tym łysym łbie i skomlił. Ju- 
żem to nieraz słyszała. Jak nasz Bóbuś, jak go 
pchły gryzą. LJiuiuu! Uuuu! obmierzle było słuchac.

— Może wilkołak go dławił, albo insza zmora.
— Idźcie, tam!!! — przezeżegnała się trwożli­

wie Dusia.
— A może on sam wilkołak?'

— No, jakże! I cóżeś zrobiła? Zlazł nadół, czy 
nie? , ,

— Bogać tam zlazł. Jak zapukałam, ucacni 
w tę chwalę i nic. Pukam drugi raz i mówię: „Ja* 
śnie parni prosi na kolację, proszę pana!“

— A on co? .
— Kazał przeprosić, że nie zejdzie, bo go 5“’’ 

wa boli. Tylkom mu zaniosła herbaty. Jeść uie 
chciał.

Jakubowa nachyliła się pokojówce do ucha. *
— Panowie są grytmaśne. Ja wiem. Ale takie- 

go jak tem jeszczem nie widziała. On za naszą Pa' 
nienka. wiesz....
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FRANCUSKI „KRZYZ OGNIOWY”
(Ostatmią niedzielę łaBUculdziesięcio- 

jygjęcon*  a^ńja „Krzyża Ogniowego", 
djjo główna siła olbrzymiego pochodu 
patrjotów, prtzeSzła 16 rocznicę zwy- 

od pól Elizejskich dó Łuiku 
Prowadzał ją jej wóda, 

swrowy i twardy, pffle La Ro 
cq«e.

2 KU3CHWETRY ÓSEMEK 
^Krzyż Ogniowy" jest dziś najhuczniej

£ najbardziej popularną organizacją 
pafltjótyteiną. całkowicie militarystycz- 
jją. Jest ona podzielona na oddziały i 
jffccje, a posłuszeństwo dowódcom, uwa­
żne jest za jeden z najpietrwszych obo- 
wiązOoów. La Rocgue prowadził w nie- 
3a«Sę swoją offibrzytmią armję. Szli na 
ezeła związku kombatanci, niesiono go- 
'(Oa oddziałów. Liczne szeregi maszemu- 
jące Aeanlkami. Od Łuku Triumfalnego, 
aż <ło Placu Zglody, gdzie w luitynn prze­
lana została krew kombatantów, którzy 
n-ygzfi na ulicę i manifestowali bez btroi- 
ni, ciągnął się olbrzymi pochód armji 
„Krzyża Ogniowego". Dwa kilometry

Na ‘widok tej olbrzymiej karnej armji 
Bywał się okirzyfc: „Niech żiyje Fran­
cja!* 5. Nadchodzące oddziały witano fa- 
sjystoiwskiem pozdrowieniem. Niktt tu ’ 
nie wołał: „Niedh żyje Republika!". O- 
krzyk „Francja" powtarzał się co chwi­
la.

1 BOHATER KRWAWYCH WALK
Czarno ubrany La Rocgue prowadził 

swoje kompanje. Szedł krokiem żołnier- i 
ddm, świadomy siły, którą prowadził. 
Szedł jak żołnierz. Bo przecież jest źbł- ( 
oierzem, bohaterem krwawych walk pod , 
czas wielkiej wojny. Trzykrotnie cięż- . 
ko iranny, cytowany ciągle na froncie i 
stawiany za wzór męstwa i poświęcenia. 
La Rocgue jest kawalerem, najwyższych 
odznaczeń wojskowych.

Ma on łat 48. 24 lata służy® w armji. 
Wojował w MarOkku, gdzie walczył 
pod wodzą marszałka Lyautey‘a prze­
ciwko zbuntowanym Arabom. W górach 
Atlasu odniósł szereg zwycięstw.

W 1916 r„ w czasie szturmu na Khe- 
nifrą, zosiaje ciężko ranny, mimo to za­
raz po powrocie do zdrowia wyrusza na 
front. Zostaje dowódcą 155 pułku pie­
choty. Wałczy na froncie niemieckim. 
Jako żołnierz jest bezgranicznie ofiar­
ny. Kilkakrotnie raniony, zawsze powra 
Ca n& front i zawsze znajduje się w 
pierwszych linjach walki. Opierając się 
na dwóch laskach, ledwie trzymając się 
na nogach, kieruje ogniem przeciwko 
nróprzyjaę idowi.

Od roku 1921 do 1923 płk. La Rocgue 
przebywał w Warszawie. Był wówczas 
oficerem, łączności między saltabami 
Francji Polski.
OD ROKU 1928 NA CZELE „KRZYŻA 

OGNIOWEGO".
W r. 1925, gdy w Marokku Albd-El- 

krwn rozpoczyna akcję powstańczą. 
P&. La Rocgue wyjeżdża na teren wal- 
®i- Później przechodzi do sżtabu mar­
szałka Focha. Od r. 1928 zosłaje przy- 
'™dicą „Krzyża Ogtniowego". Wówczas 

na własne żądanie opuszcza szeregi armjj.
^ćdz „Croix de Feu" jest niemal bied- 

T- Nie posiada źiadnego mia jątfcu.
SZALEŃCZY CZYN 

bohaterskiego żołnierza obtfito- 
Wa®° w szereg momentów, śwjadczą- 

nietylko o jego niezwykłem po- 
Sw®9cftniu j odwadlzei, a ogromnej brawur 
126 rółnierskiej, albo również o wielkiej 
*ję°zności w przeprowadzaniu swoich 
Watów.

, pisze p. H. Malherb, w r. 1916 w 
^sresie -walki pod Verdun, gdy Francja 
^jdowała się -w jednej z najcięższych 
y** a’in w czasie wojny, pfłetmiona arab- 

w kolonjaeh francuskich przygoto- 
rewoltę. Hasło rewolty miało- 

r/ i z Sidi-But-Abded. Akcja wojemna 
/Wt>1ncjonistów mogła spowodować du- 

aai®ieszanie i bardzo poważnie utrud- 
sytuacją Francji. W tym czasie La 

słał na czele 4 pułklu marokań- 
w . Gdy dowiedział się o przygoto- 
^aaiach do powstania, sam bez broni 
ib'. zrewoltowanego obozu arab- ---------,

Tana. koraa®taiac * dmw aości- nie maia oae jeszcze

Kiedy zacznie działać płk. La Rocque?
•ny, przeprowadził rozmowy z przywód­
cami plemion arabskich. Przywiózł im 
pozdrowienie Francji. Misja jego od­
niosła należyty skutek. Powsitanie nie 
wyfcneMb. Szaleńczy czyn ofiarnego żoł­
nierza uratował Francję od' groźnych 
.powikłań.

WYSTĄPIENIE
La Rocgue nie lubi się szczycić siwemi 

zasługami, nie opowiada o swoich czy­
nach wojennych. Jest milczący. Ten sa­
motnik, niepragnący owacyj ani podzi­
wu, nie żądny teatralnych efektów, wy­
stępuje rzadko, ale gidy wystąpi i żąda 
czegoś, ma zawsze siłę na poparcie 
swoich żądań.

6 lutego on wyprowadził kombatan­
tów na ulicę. Po krwawych wypadkach 
zapowiedział, że jeżeli gwardja, policja 
Lub wojsko śmieli się strzelać dó bezbron 
nyoh kombatantów, którzy krew siwoją

przelali za Francję, wyjdą oni na ulicę 
nie bezbronni, ale z granatami. W klika 
dna potem pad® rząd Dafladera. Pad® pod 
groźbą ality.

Milczący La Rocgue zaprzestał pozor­
nie dalszej afacji. Nie ustawaj jedlnaik w 
pracy. Poświęcił cały swój wysiłek or­
ganizacji „Krzyża Ogniowego". Po wy­
padkach lutowych szeregi związków za- 
częły rozrastać się niesłychanie. W prze­
ciągu kilku miesięcy ilość członków 
wzrosła blisko 10-krotnie, tworząc ol­
brzymią, karną i posłuszną armję. Nie­
którzy jiuż dziś obliczają, że liczba czyn­
nych członków „Krzyża Ogniowego" 

przekracza 150.000 ludzi. Siły związku 
wzrastają z miesiąca na miesiąc.

„Krzyż Ogniowy*'  jest właściwie orga­
nizacją apołiltyczną, opartą o idiee naro­
dowe. „Krzyż Ogniowy" wałczy ze 
wsizyistkiem, co Francji szykuje zgubę i 
osłabia jej aktywne, bojowe siły. Stąd

3 KAŻDEJ CERY
ODPOWIEDHI PUPEK

RO>LI NNY, NIE/ZKODLIW Y, 
IDEALNIE PRZYLEGAJĄCY

PUDEI

BARII

Najgorętszem życzeniem min. Lavala
■RMMnB jest porozumienie z Polską.

tyczy Polski. Alle czy Francja zde­
cyduje się na podpisanie paktu wów­
czas, gdy wskutek stanowiska in­
nych mocarstw znajdzie się sama wo- 
!bec Związku sowieakieigp? Na to py­
tanie Lavał miał odpowiedzieć, że 
zasadniczo narówni z. Polską nalegać 
Ijędzie na to, aby pakt wschodni pod­
pisały również Niemcy.

„Notre Teunips" pisze, iże min. Ła- 
vał oświadczył, iż serdeczna postawa 
Francji wobec Polski nie uległa zmia 
nie. Jeśli chodzi o Gzec-hiosłowację, 
to państwo to, aż do odwołania zrze- 
kło się nawiązania przyjaznych sto­
sunków z Polską. Jeśli chodzi o sto­
sunki między Polską j Litwą, to nie 
będzie się żądać od Polski, aiby po­
łożyła kres dzielącym ją różnicom z 
rządem kowieńskim.

„Joumnal'" twierdzi na podstawie 
wiadomości ze źródeł dobrze poinfor­
mowanych, że w sprawie paktu 
wschodniego przewidywane są mo­
dyfikacje, mające na celu usunięcie 
trudności wysuwanych przez Polskę 
w sprawie stosunku do paktu Czecho­
słowacji i Litwy. Min. Laval zazna­
czył, że Polldka przywiązuje dużą 
wagę do tego, aby w pakcie wzięły 
rówinież uidział Niemcy.

Dzienniiki paryskie zgłodnie stwier­
dzają, iźe min. Laval był wielokrotnie 
interpelowany w 1 sprawie paktu 
wschodniego.

„Echo de Paris**  pisze, Że Laval o- 
śy.iadczył na komisji spraw zagrań. 
Izby, iż w sprawie paktu wschodnie­
go pragnie kontynuować politykę 
min. Barthou, ale najgoręiszem jego 
życzeniem jest porozumienie z Pol- 

Tigdy nie porzuciliśmy naszejslką. Nigdy nae porzucilhśmy naszej 
sojuszniczki — miał oświadczyć min. 
Laval. Gdy byłem ministrem spraw 
zagrań, w 1931 r. i kiedy mówiono o 
możliwości rokowań z Niemcami, ni­
gdy nie zamierzałem żądać od Pol­
ski wyrzeczenia się części terytorjów 
na rzecz jej sąsiadów.

Przechodząc do sprawy paktu 
wschodniego, dziennik twierdzi, że 
Polska uczyniła zastrzeżenia co do Li­
twy, z którą nie ratrzymiuje stosun­
ków dyplomatycznych. Min; Laval 
miał oświadczyć, że zgadza się na to. 
aby Polska nie przyjmowała na sie­
bie żadnych zobowiązań w stosunku 
do Litwy. Polska życzvła sobie, aby 
pakt wschodni, który ma podpisać, 
ńie obejmował Czechosłowacji. Min. 
Laval dał do zrozumienia komisji, że 
Czechosłowacja sama z własnej ini­
cjatywy’ wycofała się z tego, co do-

walka z międzynarodówkami, walka z 
■masonerją i potężną finansjerą żydow­
ską. Jest to organizacja niewątpliwie 
typu faszystowskiego, bliższa raczej fa­
szyzmowi włoskiemu, niż hitleryzmowi. 
Posiadł ona jednak ć wiele różnic, jak 
każdy ruich narodowy.

JESZCZE NIE NADESZŁA 
JEGO GODZINA...

La Ęocąue nie lubi przemówień upa­
jania tłumu frazesami. Jego oświadcze­
nia mają formę krótkiego, żołnierskiego 
irozkaizu. Na początku listopada, gdy 
Francji groziły znaczne komplikacje*  
wiele oczu zwiróicone było na pułkownika 
Przypuszczano, że w tych godzinach ze- 
chce on użyć swej siły i nie dopuścić 
do obalenia Doumergiue‘a i zaniechania 
dzieła naprawy. La Rocgue nie wystą­
pił.. Grupy młodzieży paitrjotycznej czy­
niły mu nawet wymówki, twierdząc, że 
jeżeli kombatanci w Intym w znacznej 
mierze zdecydowali o powołaniu do wła­
dzy Doumergiue‘a, nie powinni go byk 
iw ciężkich godzinach opuścić.

La Rocgue sądził widać, że jeszcze nie 
wybiła jego godzina. Zda je on sobie 
sprawę z własnej siły, z tego, że użycie 
tych sił może zapewnić Francji porzą­
dek. lii listopada pokazał on Paryżowi 
swą gotową do walka armję, a przecież! 
'były to tylko poszczególne grupy, dele­
gacje oddziałów związku.

La Rocgue wydaje 6ię dążyć do zgary 
przyjętego celu. Widać nie uważa jesz­
cze momentu obecnego za odpowiedni. 
Ostatnia próba teraz dopiero się rozpo­
częła. Czy będzie on tym, który powali 
Republikę — trudno diziś powiedzieć.. W 
każdym razie na tle obecnych wyda­
rzeń, na tle sytuacji Firamcjl i powszech­
nego pragnienia reorganizacji państwa, 
„Krzyż Ogniowy'1 i jego wódz coraz bar 
dziej wysuwają się na plan pierwszy. 
Wiele rzeczy wydaje się na to wskazy­
wać, że .ich moment zbliża się przeraźli­
wie szybko.

Rozpadanie się Legjonu Młodych
stalizowanej ideologji, zmierzają je-1 ktatura kapitału, 
cłnalk ku utworzeniu czegoś w rodza­
ju samodzielnego polskiego komuniz­
mu — pod znakiem „państwowości". 
Charakterystyczne pod tym wzglę­
dem rezolucję uchwalono na zebra­
niu członków Legjonu Młodych we 
Włocławku, którą przytaczamy do­
słownie:

„ZanaępoikojeniiL wieściami z terenów orga­
nizacyjnych Leigijoouu Młodych o dokona­
nych faktach wypowiadania posłuszeństwa 
p. o. Ikoanendlantowi głównemu przez poszcze­
gólne obwody, postanawiamy zwrócić się do 
komendy gtówtnej z żądaniem o jaikmajszyb- 
sze zwołanie kongresu, gdyż tyliko kongres 
zdolny jest położyć kres dalszym rozłamom. 

Jednocześnie wyrażamy oburzenie, iiż fco- 
mendlainit główny w ostatnich rozkazach re­
organizacyjnych zarządza systematyczną 11- 
ikwidację naszych codziennych •wysiiłków. 
zmierzających w myśl idei młodolegjonowej 
do realizacji państwa izorganiiizoiwanej pra­
cy, opartego na klasowych związkach ‘zawo­
dowych.

Świadomych zasaidl jakie nas czekają w 
abliicizu wstecznej reakcji faszystowsko-kla- 
ryikalno - konserwatywnej, nic nie zdoła nas 
zatrzymać, gdyż chcemy być uczciwymi le- 
gjonferfaimi, chcemy być w zgodzie, ze ®wo- 
jem sumieniem w naszych dążeniach do 
zrealizowania wspólnego frontu wszystkich 
radykałów w Polsce.

Stanowimy część Świata Pracy, który o- 
becinie, nawet ma odoinku ruchu młodbilegjo­
nowego, znajduje się w stedijum likwidacji 
klasowych związków zawodowych. Jest to 
jawina próba taszystowśkaej reorganizacji— 
Legjonu Młodych, przeciwko której wypo- 
wjjBrim—aU stanowczo. sdtsż faszauan Aa

W Legjonie Młodych trwa ■wewnę­
trzna rewołncjia, w wyniku, której 
coraz to nowe oddziały tej organiza­
cji wypowiadają posłuszeństwo do­
tychczasowym swym władzom. Za­
częło się od Białegostoku. W Warsza­
wie ruch ten objął już 6 obwodów: 
Warszawa-Praga, Warszawa-Północ, 
skaribowców, pocztowców, szkoły za­
wodowej i SGH. Ferment objął Lwów 
Kraków, Łódź, Poznań, Częstochowę, 
Sosnowiec i inne okręgi. Ostatnio na 
walneim zebraniu tamtejszych człon 
ków Ł. M. w dniu 12 bm. zbuntował 
się Włocławek.

We wszystkich tych wypadkach 
hasłem przewodnim jest żądanie 
zwołania ogólnopolskiego kongresu 
Legjonu Młodych — czemu władze 
kierujące Legjonem u parcie się eprze 
ciwiają, gdyż na gresie okazało­
by się, że oficerów .c zostali samotni, 
a wszyscy podkomendni maszerują 
osobno. 1

W jakim kierunku? Na rozłamach 
legionowych próbują upiec swoją 
pieczeń komuniści spod znaku mo­
skiewskiego, którzy m. in. wydali w 
Warszawie, (po ostatnim buncie na 
SGH anonimową odezwę „opozycji 
radykalnej'1. Natomiast z oficjalnych 
enumicjacyj poszczególnych grup roz­
łamowych wyłania się wrażenie, że 

.'-ni*  nna ioatMa JoŚĆ joSUO Slkry

Wobec stwierdzenia powyższego stanu ta. 
Etycznego postanawiamy:

1) Wypowiedzieć coslniszeńsiwo p. o. ko- 
menidaniiowi głównemu Legjonu. Młodych 
iniż. Witoldowi Bielisikieimu przez zawiesze­
nie wykonywania jego rozkazów, zmierza­
jących do faszyzacji Legijoniu — do czasu 
zwołania kongresu.

2) Odrzucając wszelkie międzynarodówki, 
chcemy stanąć na płaszczyźnie ildleologji 
mairiksewskiej i uważamy, że idea mairlksow- 
ska może być zrealizowana w remach silne­
go państwa polskiego, to też postanawiamy 
wzmóc działalność na terenie klasowych 
związków zawodowych, celem zrealizowania 
wspólnego frontu raliiyikalllnego w Polsce, w 
oparciu o chłopa, robotnika i initClligenta pra­
cującego.

5) O mowyższej rezolucji powiadomić opt- 
nję ronibliczmą, przesyłając dosłowną treśd 
do prasy miejscowej.

4) Piitzesłać odpis powyższej rezolucji w 
do-iownem brzmieniu władzom organizacyj­
nym.

Powszechność prądów rozłamo­
wych skłoniła ostatecznie nawet ko­
mendanta głównego L. M. inż. Biel- 
sikiego, dotąd posłusznie wypełni a ją- 
cego dyrektywy B'B, do oświadczenia 
ua odprawie organizacyjnej działa- 
ctzów młod.-legjonowych, że L. M. 
przeciwstawi się zdecydowanie wszel 
kim próbom zmierzającym do likwi­
dacji organizacji na terenie pozaaka- 
demickim, gdyż misją jego jest wy­
chowanie całego młodego wlkolenio 
piłsudczyków.

Ale Iffz.y to nr.tnz»,aż
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PREMJERA W TEATRZE.

Gołębie serce 
komedja w 3 akt J. Galswortliy‘ego. 

Przekład Z. Kaweckiego.
Na Ikweet ję uczynków miłosiernych 

można się zapatrywać rozmaicie: je­
dni uważają je za dobrow-olmy alki 
miłości Miźnięgo, intna wolą je ująć 
w karby prawem określonych świad­
czeń społecznych; pierwsi są człon­
kami towarzystw dobroczynności, 
drudzy organizują uibezpieczalnie 
społeczne, fundusze bezrobocia i fun­
dusze pracy.

Jectt jeszcze trzeci typ dobroczyńcy 
mianowicie typ człowieka chorego na 
miłosierdzie. Jak inni nałogowo pa­
ło, pi ją, grają w karty, tak bohater 
komedji Galsworth/ego nałogowo 
rozdaje swój dobytek, nie wyłącza­
jąc ostatniej pary spodni, biednym 
wytkołejeńconn. Poczciwiec ten jest 
malarzem i ojcem córki Anny, któ­
rej garderoba również bywa naru­
szana, gdy przypadkiem przedmiotem 
miłosierdzia ojcowskiego , jest ko­
bieta.

Gafewortihy, 'znakomity oponowa­
ny i mądry narrator w „Sadze Rodu 
Forsytów", nie posiadaiac silnie roz­
winiętego nerwu scenicznego, upro­
ścił sobie zadanie przez nieskompli­
kowany podział świata swej komedji 
na dwie równe połowy: po jednej 
stronie 6ą ci, którzy chcą wykolejeń­
ców, a każdy na swój sposób zba­
wiać (pastor, profesor, sędzia), po 
drufgiej zaś stronie znalazło się troje 
nędzarzy: Timson, pijak, zdeklaso­
wany dorożkarz Ferrand, wagabun- 
da i kwiaciarka uliczna, która, nie 
ma jąc już kwiatów, nie może eię roz­
stać z ulicą, W środku między tymi 
dwoma obozami stoi malarz o gołę­
biem sercu i jego córka, trzeźwiej od 
niego patrząca na świat, ale z miłości 
ido ojca godząca się na jetgo wybryki 
miłosierdzia. W mieszkaniu malarza 
Białe śpią, jedzą i czują się jak u sie­
bie w domu najrozmaitsze podejrza­
ne typy. Nadużywają jego dobroci, 
to i owo ukradną, znikają, aby po ja­
kimś czasie wrócić w gorszym jeszcze 
słanie, niż poprzednio i znów korzy­
stać z niewyczerpanych pokładów 
dobroci gospodarza. Dzięki jego go­
łębiemu sercu ani Timson nie prze­
stanie kraść rumu, ani Ferrand 
nie przestanie się włóczyć i próżnia- 
czyć, ani kwiaciarka nie uniknie lo­
su ulicznicy. Galsworthy nie jest też 
zdaniia, by pomogły tu cokolwiek u- 
moralniające kazania pastora, wpływ 
psychologiczny profesora, albo za­
stosowania przez sędziego surowych 
kar. Mimo pogodnego, dickensonow- 
Bkiego humoru, przebijającego sie od 
czasu do czasu przez śkorupę chłod­
nej filozofii Galsworthyteg-o, napoty­
kamy w „Gołębiem sercu1' całkiem 
ciemne plamy pesymizmu, co jest o- 
Łjawem niezwykłym u angielskiego 
pisarza. Dowodzi on w swej komedji. 
że zła wrośnięte w naturę ludzką nie 
można wyrwać z korzeniami.

Taki mi cię wydał sens moralny 
sztuki autora wspaniałej „Sagi Rodu 
Forsytów“.

„Gołębie serce'*  nie odniosło w tea­
trze sosnowieckim takiego sukcesu, 
ijakiegoby się można spodziewać ze 
względu na świetne w literaturze na­
zwisko autora.

Wielki talent epicki Gafcwor- 
th-y^ego nie był zapewne pomocny 
przy pisaniu komedji. Przeciwnie, 
był uru nawet przeszkodą, co 6ię u- 
wudocznia w szeregu scen, w których 
wcale oryginalne sytuacje komedjo- 
we nie stanowią dla autora celu arty­
stycznego, lecz są jedynie pretek­
stem do wysnuwania długo motywo­
wanych wniosków filozoficznych. 
Wnioski te, podane z anigielskim u- 
imarem, wypływają »a powierzchnię 
wody komedjowej dopiero w .Jocie 
trzecim i ten akt jest w „Gołębiem 
sercu11 najlepszy.

Jeżeli się sztuką, nie entuzjazmo­
wano, to pewnie i dlatego, że grana 
była u nas nie zupełnie tak, jakby ją 
grać należało. Coprawda i w Warsza­
wie, gdy pierwszy raz wystawiono 
„Gołębie 6erce‘‘, nie miało ono po­
wodzenia, dopiero kiedy Jaracz aa! 
je w Ateneum i sam wystąpił w roli 
malarza, sytuacja zmieniła sie na

U nas malarzem był p. Golczewski, 
którego staranność ery nie mogła za­
stąpić braku ciepłej serdeczności. 
Dużo szczęśliwych momentów miała 
p. Królikowska jako kwiaciarka i p. 
Balcerzak jako Ferrand. Najlepsze 
sceny były te, w których występo­

Święto młodzieży katolickiej
wypadło imponująco.

W ubiegłą, niedzielę zgodnie z za­
powiedzią z nacji święta św. Stanisła­
wa Kostki odbyła się w parafii, so­
snowieckiej uroczystość Katolickiego 
Stowarzyszenia Młodzieży Męskiej. 
Rano o godz. 8 odbyła się Msza św., 
celebrowana przez ks. kanonika Jan­
kowskiego, który następnie przema­
wiał do młodzieży, zachęca jąc ją do 
dalszej, wytężonej pracy dla dobra 
organizacji. W czasie nabożeństwa 
młodzież i członkowie innych organi- 
zacyj religijnych przystąpili do 
wspólnej Komunji św.

KRONIKA
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Wschód słońca 7 m. 05. 
Zachód „ 15 m. 51.

Kinoteatry w Zagłębia
dziś wyświetlają:

SOSNOWIEC
ZAGŁĘBIE: „Karnawał i mSość". 
EDEN: „Człowiek jest grzeszny “. 
PAŁACE: „świat nafleży idło ciebie**.

X DEKORACJA POWSTAŃCÓW W 
CZELADZL W ub. sobotę w klubu 
na Saturnie*  w obecności przedstawicie­
li: władz i zaproszonych gości, delegat za­
rządu głównego Związku powstańców 
śląskich p. Paszkowski udekorował krzy­
żem powstańczym 11 członków czeladz­
kiego oddziału Zw. powstańców śląskich. 
Udekorowani zostali pp.: Winę. Szenk, 
Edward Sztajer, Fir. Derda, Antoni Bar­
giel, Michał Hnatuezfco, Stanisław Maj, 
Piotr Łosień, Bolesław Niedbała, Leopold 
Mańka, Edward Mudyń i Stan. Kupis.
X LUSTRACJA ZAKŁADÓW PRZE­
MYSŁOWYCH. Dzisiaj przyjeżdża do 
Zagłębia Dajbr. okręgowy -inspektor pra­
cy inż. Kowalik, który przeprowadzi lu­
strację zakładów pzemysłowych w Ząb­
kowicach.
X UBOCZNE ZAJĘCIE NAUCZYCIELI 
SZKÓŁ POWSZECHNYCH. Nauczycie­
lom szkół powszechnych udzielane są ze­
zwolenia na zajęcia uboczne w szkołach 
typu dokształcającego. Zezwolenia te bę­
dą jednakże udzielane tylko tym nauczy­
cielom publicznych szkół powszechnych, 
którzy odpowiadać będą wymogom, po­
stawionym przez fcuiraforja, a mianowi­
cie: posiadającym uzdolnienia pedago­
giczne, gwarantujące postawienie szkół 
dokształcających na odpowiednim pozio­
mie naukowym.
X ZAMIANA GRZYWNY NA PRACĘ.

Ministerstwo sprawiedliwości wydało 
zarządzenie, pozostające w związku ze 
stanem bezrobocia. Zarządzenie to 
wstrzymuje zamianę grzywien, sądowych 
na pracę. Zgodnie z przepisami art. 45
k. k. kary grzywny mogą być zamieno- 
ne na pracę w wypadku nieściągalności. 
Zamiast grzywny w wypadku nieścią- 
gahiośca ma być stosowany tylko areszt 
zamienny. Zarządzenie to spowodowane 
zostało również bratkiem domów pracy 
przymusowej, które dotąd nie zostały 
zrealizowane.

wała ta para utalentowanych arty­
stów.

Inne role grali pp.: Gołaszewska, 
Rokossowski, Nawrocki, Orchoń, Er- 
wan, Sawicki. •

Ćw.

O godz. 5 popoł. w sali Domiu Ka­
tolickiego odlbyła się akademja,. fkltó- 
rą zagaił ks. kanonik Jankowski, któ 
ry zobrazował -wysokie walory mo­
ralne iKatolidkięgio (Stowarzyszenia 
Młodzieży. Skolei chór K. S. M. od- 
Śpiewiał trzy pieśni', poczem młodzież 
odegrała obrazek sceniczny z życia 
św. Stanisława Kostki w trzech od­
słonach. W zakończeniu ks. patron 
Łopacnńki złożył podziękowanie ze­
branym za przybycie ma akademję.

Podobne uroczystości odbyły się 
we wszystkich paraf jach Zagłębia.

Teatr miejski w Sosnowcu
Dtzśś, 20 bm. teatr miejski gna w Dąbro­

wie Gónuńaaęj w sali „Resursy-* piękną ko- 
imediję J. Gafeworthycgo k> Ł „GOŁĘBIE 
SERCE*.

Juitio, <feńa 01 bm- teatr maejiki gra na 
Niemcach w saH „Gospody* - „GOŁĘBIE 
SERCE".

KOMUNIKAT.
DzS. dnia 20 bm. o godz. 20.15 i jrttao 21 

bm. w teatinze miejskim w Sosnowcu gościn­
ny występ zmakomitęj p. Waaidly Siemeioako- 
•wierj ae swoim zespołem w sztuce „MERLA 
EEROiS". Sztuka w 4 aktach J. GondŁna w 
polskiej adaptacji Andrzeja Marka gnam na 
wszystkich zagmanicznych i poiskidi scemaeU 
z niebywałym powodzeniem.

Przedsprzedaż biletów w firmie uj. W. Cze­
chowskiego.

\ WYCIERACZKI / 
\S Z C ZOTKl/ 

ż\pendzle/^ 
FROTERKI 

*^»\ Wielki Wybór /X 
\ POLECA •

SKŁAD APTECZNY
Z. JACKOWSKI
Dąbrowa, 3-go Maja 6. Tel. 2-62.

Podatek wojskowy 
MOŻE BYĆ UMORZONY.

Jak się dowiadujemy, samorządy n- 
poważnione zostały do umarzania zale­
głości z tytułu podatku wojskowego tym 
płatnikom, którzy pozostają bez pracy. 
W rnytśł obowiązujących przepisów uma­
rzanie to odbywać eię będzie na podsta­
wie dowodów rejestracyjnych urzędów 
Pośrednictwa Pracy.

Płatnicy; zabiegający o zwolnienie od 
podatku, muszą wykazać, iż w danytm 
roku podatkowym pozostawali canaj- 
mniej dwa miesiące bez pracy.

X W SPRAWIE WYJAZDU OSÓB U- 
RODZONYCII W STANACH ZJEDN. 
Syndykat emigracyjny informuje, że o- 
soiby urodzone iw Stanach Zjednoczo­
nych A. P. i posiadające odpowiednie 
dowody swego urodzenia, mogą uzy­
skać paszport amerykański; na zasa­
dzie otrzymanego paszportu amerykań­
skiego osoby te mogą niezwłocznie po­
wrócić do Ameryki po opłaceniu jedynie 
kosztów podróży. Wobec tego, że w spra­
wach tych zwraca się dó konsulatu ame­
rykańskiego w Warszawie wiele osób, 
posiadających niedostateczne dokumen­
ty, które wymagają uzupełnienia, nale­
ży przed zgłoszeniem się do konsulatu 
przesłać dokumenty do najlbfliższego od­
działu Syndykatu emigracyjnego, który 
sprawdzi, czy zostaną one przyjęte przez 
konsulat. W ten sposób szereg osób 
zaoszczędzi sobie kosztów specjalnego 
wyjazdu do Warszawy.

Z życia Związku
PRACOWNIKÓW P. I H.

W niedzielę dinia 18 ban. odbyło sie 
'plenarne posiedzenie zarządu gffiówtnego 
Pofekiego Związku zawodowego pta. 
cewników przemysłowych ó handLowy^h 
Rz. P. w Sosnowcu przy barda© licznym 
udziale przedstawicieli.

Na wstępie złożono graftrufepeje preze. 
sowi zarządiu głównego Związku, p. Wio- 
dzimieraowi Gtruniwaldow; z oka-zj; <d- 
znaczenia go srebrnym lorzytżtem zasługi 
za pracę społeczną.

Następnie pomnażane były sprawy do­
niosłej wagi jak reforma abezpjeezeń 
społecznych, orzecznictwo Sądu Najwyż­
szego, sytuacja w przemyje, a zwłaszcza 
w gómóotiwie i inne.

Powzięte zostały odpowiednie uchwa­
ły; które zostaną zgłoszone na najMiż- 
szem zebraniu Rady naczełinej Unji 
związków zawodowych pracowników u- 
mysłowych w dniu 2 grudnia b. r. w 
Warszawie, celem przedłożenia roli czyn­
nikom miarodajnym.

Poza tem sekretarz generalny p. Kazi­
mierz Ołsitrowslki zaznajomił zebranych 
z nowean prawem o sądach pracy i ieor. 
gandzacją ubezpieczeń społecznych; przy­
czem stwierdzono, ź>e tak jedna, jak i 
dnuga sprawa pokrywa się naogiół z żą. 
daniami świata pracy umysłowej.

Na zebraniu tern postanowiono powo­
łać do życia sekcję emerytów, celem 
obrony ich interesów i ustalono efciad 
komisyj społecznych organazacyjraopro- 
pagandowej, dla 6praw gospodarki spo­
łecznej i obrony zawodowej, ustawodaw­
stwa socjalnego i komitetu redakcyjne 
go, kltóre po ukonstytuowaniu eię przy­
stąpią do i wytężonej działalności.

Proporczyk
DLA ZWYCIĘSKIEGO HUFCA.

W związku * uroczystością otwarcia 
w dtóu 11 listopada rjb. stadjouu Miej­
skiego Komitetu W. F. i P. W. w Sos­
nowcu — wręczony został proporczyk 
komitetu mistrzowskiemu hufcowi P. W. 
szkoły rzemieślnicze - przemysłowej w 
Sosnowcu.

Materjał ne ten proporczyk zakupił 
Miejski komitet, wykonany zaś został 
przez uctzenóee HI kursu B. państwowej 
średniej szkoły zawodowej żeńskiej w 
Sosnowca pod kierownictwem nauczy­
cielek pp. Nowakowej Elżbiety i Romo 
równy Marji.

Całość proporczyka, jak i poszczegól­
ne ornamenty haftu, wykonane zostały 
przepięknie. Toteż Miejski komitet isa 
nafiziem pośrednictwem składa kierow­
nictwu szkoły i uczeńicom podzięko 
waaie.

X POMOC LEKARSKA DLA FUN- 
KCJONARJUSZÓW POCZTOWYCH. 
Na podstawie 5 19 rozporządzenia rady 
ministrów z d. 28 I. 1934 r. o państwowej 
pomocy lekarskiej dla fiumkejonarjuftsśw 
państwowych, członków ich rodzin ora® 
emerytów (Dte. Ust. R. P. Nr. 10, poz. 81) 
— dowodami, stwierdzająoemi uprawnia- 
nia do korzystania z państwowej porno 
cy lekarskiej są:

1) dla funkejonarjTiszów państwowych 
pozostających w służbie czynnej — 
girtyima-cija urzędnicza, lub zaświadczenie, 
wydane przez władzę służbową;

2) dla członków rodźmy funkcjonarjnr 
eaa państwowego — zaświadczenie wła­
dzy służlbowej funkcjonariusza;

3) dla emerytowanych funkcjonarjn
szów państwowych — dekret emeryta - 
ny z poSwdadczetniem na nim omawiane­
go uipirawnienia przez wojewódzką wła­
dzę administracji ogólnej tego terenfli, na 
którym emeryt mieszka-; . ..

4) funkcjomarjusz państwowy; j®ż©n 
bierze kartę porady dia członka 6W&j 
dżiny, powinien podpisać, ewentitamie 
nadesłać oświadczenie, że dana osoba- 
podlega ubezpieczeniu na wypadek cho­
roby w ubezpieczalkni społecznej i n ie ina 
prawa do korzystania z pomocy l®kar. 
skiej na koszt skarbu państwa na 1®°^ 
podstawie;

Ą takież oświadczetnóe pow&nión 
pisać emeryt, gdy bierze kartę porać? 
dla siebie.
X WYBÓR DELEGATÓW R«bO'£ 
CZYCH. We wtorek, dn. 27 
dzie się wybór delegatów robotnic®!™^ 
w walcowni hr. Renard w Sosnow®11- , 
sty kandydatów zgłosiły: „PlraCa 
dka* 1. PPS. i ZZZ.
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Wyniki wyborów uzupełniających
Zapowiedź nowych protestów wyborczych.

nina Benbecfca i Waler jan Ludwików 
dld. W poprzednich wyborach jeden 
mandat w tym okresu zdobyła lista 
Chrześcjańskiego obozu narodowe­
go. Fakt, że obecnie lista ta nie uzy­
skała mandatu Wywołał duże zdzi­
wienie, gdyż listę Gh.O.N. popierały 
wszystkie ugrupowania opozycyjne, 
nie wyłączając uigrmpowań robotni­
czych, które w tym okręgu są bardzo 
silne.

W SOSNOWCU. j
okręgu X (Modnzejów) głosowa- * 

i. 85 proc. Wszystkie trzy mandaty ‘ 
rtfrzyiinał B. B. Wybrani zostali: Wła- 
jysłaiw Mazur, Józef Karbid i Zy- I 
Jnnint Kalinowski. •
“Lista P.P.S., z której kandydował 
nos. Bień, nie dostała w tej dzielnicy 
lotniczej ani jednego mandatu. 5 

wiad°mo, podczas majowych * 
Wyborów bardzo dużo głosów padło ( 
na unieważnioną listę socjalistyczną. 
Teraz jakoś inaczej wypadło.

yę okręg® XII (Konstantynów) gło- 
60wało 41 proc. W okręgu tym lista 
pipjS. została unieważniona. Z listy 
gg, wybrani zostali: Gębicki, dr. Bi- i 
lik, Szwaja i Tornsio.

wyniku wyborów stan B. B. po- 
więikszył się o jeden mandat, który 
^traciili komuniści, (

W BĘDZINIE.
•W okręgu I (Ksawera) na 1651 u- i 

prawnionych do głosowania — gło- i 
sowało 1530 osób. Ponieważ 7 kartek < 
unieważniono, głosów ważnych było 
1523, z czego na listę B.B. oddano 589, 
na listę P-P-S. 520 i na listę komuni­
styczną 414, czyli każda lista otrzy­
mała po jednym mandacie.

Z listy B.B. wybrany został Woj­
ciech Biały. Z listy P.P.S. Franciszek i 
Bereza i z lisity kom unistyoanej LWa- • 
claw Niemiec.

Przy poprzednich wyborach w b- 
kręgu I zatwierdzona była tylko lista 
B.B. która też zdobyła wszystkie 3 
mandaty, przyczem na listę tę odda­
no 372 głosy.

W ókręgu VI (Małobądz) na 2370 u- 
prawnionych głosowało 1490, z czego 
unieważniono kartek 14, a więc'waż­
nych głosów było 1476, z których na 
listę B.B. oddano 1025, na listę P.P.S. 
180 i na listę komunistyczną 273. I 

W wyniku wyborów lista B.B. o- 
trzyimała 3 mandaty i lista komuni­
styczna 1 mandat. Z listy B. B. wy­
brani zostali : Kazimierz Szfloultniik, |ć 
zef Prażak i Katarzyna Major. Z li­
sty komunistycznej Piotr iChełczyń- 
ki.

Pnzy poprzednich wyborach w o- 
kręgu VI były tylko dwie listy, t. j. 
B.B. i komunistycziąaj, przyczem na 
listę B.B. oddano 858 głosów, a na 
komunistyczną 436 głosów.

W wyniku wyborów uzupełniają­
cych w Będzinie, B.B. stracił 2 man­
daty,

W DĄBROWIE.
Szczegółowe obliczenia i zestawie­

nia nie zostały jeszcze wczoraj za­
kończone.

W ókręgu II (śródmieście) B.B. zdo 
oył dwa mandaty i PJP.S. jeden.

Z listy B.B. zosifeli wybrani wice­
prezydent Teofil Trzęsimiech i Feliks 
Celej. Z listy P.P.S. Aleiksy Sie­
radzki.

Chrześcjański Obóz Narodowy zo­
la! bez mandatu, mimo wybitnego 
Podarcia wyborców.

w okręgu IV (Stara Dąbrowa) B.B. 
“zyskał dwa mandaty i P.P.S. jeden. 
£ listy B.B. zostali wybrani: dyr. 
Wacław Wierzbicki i Antoni Mańka.

W J®11 Ga jewski.
’* okresu tym B.B. stracił jeden 

Oandalt na korzyść P.P.S., której li- 
w poprzednich wyborach została 

. ażniona.
W okręgu VII (Reden) BB. ofrzy- 

“lał wszystkie trzy mandatv. Wybia- 
111 dostali: inż. Adam Jackiewicz, Ja-

W siali państwowego gimnazjum w 
Dąbrowie Górniczej pod przewod­
nictwem prof. Józefa Brzezińskiego 
— zastępcy komendanta chorągwi 
harcerzy Zagłębia Dąbrowdkiięgo — 
odbyła się odprawa oficerów i pod­
chorążych rezerwy, oraz referentów 
P. W. i W. F. hufców.

Odprawa poświęcona była sprawom 
organizacyj harcerskich oddziałów 
P. |W. z młodzieży pozaszkolnej i 
harcerskich klubów sportowych.

W wyniku konferencji powstaną 
oddziały P. W. w Sosnowcu, Dąbro­
wie, Zagórzu, Czeladzi, Grodźcu, 
Strzemieszycach,, Będzinie, Olkuszu,

Katastrofa kolejowa
W SOSNOWCU.

^“zorąj o godzinie 10.30 rano w Sos- 
^wydarzyła się katastrofa kolejo-

3. która na ezceęście nie pociągnęła za 
Poważniejszych .następstw.

“ya|n.o<wicie wskutek nagłego zahamo- 
pocdągtn towarowego, złożonego z 

^“ych węgilardks a zdążającego z Sos- 
°wcą w kierunku Szopienic, ina prze- 

kolejowym przy ałicy Naftowej, 
•'l®oc.zyło z szyn 5 wagonów.
Jedzone wagony zatarasowały tor, 

®“®tek czego ruch pociągów został 
ci)hzy|many ma okres godziny. 

''lDadkm g. Ludźmi nie było.

Na przedmieściu Olkusza od dwóch 
miesięcy zamieszkuje kilka rodzin 
cyganów z rodu Kwiatkowskich. Męż 
czyźni oprócz f aktorstwa na jarmar­
kach, uprawiają pijaństwa i awan­
tury, niewiasty zaś chodzą po miesz­
kaniach, narzucając natrętnie wróż­
biarstwo.

Jedna z cyganek Tekla Kwiatkow­
ska odwiedziła będącą chwilowo sa­
mą w mieszkaniu, 16-letnią Katarzy- 
Inę Musiałówne w Olkuszu Parcze.

W wyniku wyborów uzupełniają­
cych stan B.B. nie uiieigł zmianie, na­
tomiast P.PJS. uzyskała dwa manda­
ty, a Chrześcjaińskii obóz narodowy 
poprzednio zdobyte dwa mandaty 
stracił.

Jak się dowiadujemy, w wyniku 
wyborów uzupełnia jących we wszy­
stkich miastach Zagłębia mają być 
wniesione nowe protesty przeciwko 
tym wyborom.

Odprawa harcerska
w Dąbrowie Górniczej.

Zawierciu. Oddziały w Myszkowie, 
Rakowie i Częstochowie juiż ćwiczą. 
Do oddziałów tych będzie przyjmc 
wana również młodzież z poza har­
cerstwa.

Bracia wyszkoleniowa będzie spo­
czywała w rękach harcerzy - ofice­
rów i podchorążych rezerwy.

We wszystkich hufcach zorganizo­
wane aostaną także harcerskie kluby 
sportowe, do których będą mogli na­
leżeć uczniowie szikół średnich.

Na odprawie było 20 harcerzy — 
reprezentowane były wszystkie 
hufce.

Skandaliczne plotki
na temat afery obyczajowej w Będzinie.

J-dpo ® brukowych żydowskich 
łódzkich pasm, kolportowane również 
i na terenie Zagłębia Dąbrowskiego, 
podało wczioraj, sensacyjną wiado­
mość o rzekomej aferze erotycznej 
w Będzinie. Treść tej notatki brzmi 
następująco:

„Całe Zaęł^bie Dąbrowi-flcie porrnHzone 
jest oJbnzym.ią eifeną erotyczną, jaka mia­
ła miejsce w Będzinie. W skandali tem za­
mieszanych jest kślkanwśoe ipantenelc z 
Będzina e najlieioszych sfer towanzysflkiich 
oTaiz ezeneg innych osób. Chodzi tu o aferę 
obyczajową zakrojoną ma oReptrawdopo- 
dobrnie wielką skałę. Jak stiwienataomios wie- 
łe z tych panienek jest ciężko chorych 
wenerycznie. Bliższych szczegółów ze zro­
zumiałych względów niie możemy nanaizie 
podać".
Jak się okazuje, afera ta jest tylko 

wytworem bujnej wyobraźni zagłę- 
biowskiego korespandeufta owego 
dziennika. O „aferze" tej bowiem nie

wiedzą nic ani władze (policyjne ani 
też urząd zdrowia w Będzinie, do 
których zwracaliśmy się w tej spr; 
wie o informacje.

Natomiast, jalk dowiadujemy się 
skąidinąd, od dwóch tygodni krążą w 
Będzinie różne plotki o niektórych 
młodych żydówkach, ich .prowadzeniu 
•się i (t. p. Krążyły również wersje, że 
18 młodvch żydówek, zamieszanych 
jest w jakąś brzydką sprawę.

Dowiadujemy sie również, że nie­
znane osoby rozsyłają podobno ano­
nimy uwłaczające czci niektórych 
osób z zamożnych rodzin żydowskich 
nietylko z Będzina lecz i innych miej 
scowości Zagłębia.

Przypuszczać należy, że odpowie­
dnie czynniki ustalą źródło plotek 
niezdrowej sensacji, podanej przez 
łódzki brukowiec.

aresilowanie lałswna uięniediy.
Zgubny nałóg zaprowadził go na drogę przestępstwa.
Ostatnio pokazały eię w obiegu na 

terenie Zagłębia Dąbrowskiego fałszywe 
monety dwuzłotową 50-cio i dwmdzie- 
stogrosizówfci. Falsyfikaty były aieuidofl- 
nie fabrykowane i łatwe do rozpoznania.

W wyniku obserwacji, .pnzeprowadzo- 
■nej prizez policję, w tych dniach zatrzy­
mano w Będzinie niejakiego Stefana Mi- 
gafllsikiego, zamieszkałego w Dąbrowie 
na kolonji „Smug?1, kitóry w jednym ze 
sklepów chciał płacić za nabyte artyku­
ły fatezywemi dwuzłotówkami.

Podczas rewizji, przeprowadzonej w 
mieszkaniu Migafeikiego znaleziono więk­
szy zapas stopu metalowego do wyrobu 
falsyfikatów, oraz ramkę do umocowy­
wania form i inne pnzedlmioty.

Aresztowany Migatti przyznał się do 
wyrabiana fałszywych monet dwuzłotó- 
■wych, pięćdziesięcio i dWnidzLeetogiroSzo- 
wych oraz puszczaniu ich w obieg.

Migalskie&o przekazano do dyspozycji 
■władz sądowych.

Migafekd, dobry rzomtóhnik, od dłuż­
szego czasu pozostawał bez pracy, któ­
rą Utracił wekiuitek nałogowego pijań­
stwa. Rodzina jego, złożona z żony i 
trojga dzieci cierpiała wskutek tego nę­
dzę. Doszło nawet do tego, że na utrzy­
manie dzieci musiała pracować żona 
MigaMciego.

Ostatnio zgubny nałóg zaprowadził 
Migaldkiego na drogę przestępstwa i za­
czął on wyrabiać fałszywe pieniądze.

Oszukańcze praktyki 1H
SMHBM cyganki Kwiatkowskiej w Olkuszu.

Narazić dziewczyna wzbraniała się 
od wróżenia, lecz sprytna cyganka 
zagroziła jej chorobą, która je6t 
straszną w skutkach.

Po wręczeniu cygance złotówki, o- 
szustka przy pomocy lusterka, a na­
stępnie „triku polegającym na zwier­
zaniu do chustec-zlki kawałka chłeba, 
jajka i włosa z głowy dziewczyny — 
oraz po zgniecienin przez nią lewą 
nogą zawartości i wyjęcia z „węzeł- 
ka‘‘ truDiei główki — zażadala dal-

-reumatycznych
podagrze., bólach 
stawów, bólach 
nerwowych 
i głowy, grypie 
i przeziębieniu .

Do naoyęia we.w^4Jkich^3plekach.
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szych 15 zl., grożąc, że w przeciwnym 
razie na jej ciele porobią się dziury, 
od których czeka ją pewna śmierć, 
Wmówiła dalej w dziewczynę, że je­
żeli dopłaci jeszcze 10 zl., to straszną 
tę chorobę odpędzi.

Przelękniona dziewczyna wręczyli 
cygance i tę kwotę. .Oszustka wyszep 
tała wówczas „modlitwę1 i jakieś za- 
,klęcia, przeżegnała Musiałównę tru­
pią główką i zawartość węzełka wraz 
z trupią główką miała zakopać na 
cmentarzu.

Rodzice Musiałówny zameldowali 
o faikcie na posterunku, który zatrzy 
md Kwiatkowską i część pieniędzy 
(z 26 zł.) odebrał.

Cyganika z cynizmem oświadczyła, 
że pieniądze wręczyła jej sama Mu- 
siałówna z prośbą o spowodowanie 
rychlej śmierci swego ojczyma i usi­
dleniu swego kawalera.

Jakie gatunki zapałek
SĄ W HANDLU.

Spółka Akcyjna do Eksploatacji Pań­
stwowego Monopolu Zapałczanego w Pol­
sce komrainilkuje komSuimentom, że zapał­
ki białe normalne o zawartości przecięt­
nej 48 azituik w pudełku, sprzedawane są 
w detalu po 10 gr. za pudełko i po 95 gir. 
za dziesiątkę.

Równocześnie sprzedawane są zapałki 
„kresowe" (na Kresach Wsch.) o zawar­
tości przeciętnie 24 szt. w pudełku, po 5 
gir. za pudełko, oraz w całym kraju za­
pałki .książeczkowe1, po gr. 3 w detalu 
za Moczek, zawierający 20 salt, zapałek.

Inne gatunki zapałek „luksusowe im­
pregnowanie11 (o drewienkach nie tlących 
po zapaleniu), jak białe, czerwone, spec­
jalnie płaskie i liliputy, zawierają prze­
ciętnie mniejszą ilość zapałek w pudełka 
i sprzedawane są w detalu po cenie iden­
tycznej z normalinemi.

Dyrekcja Spółki zwraca przytem spe­
cjalnie uwagę konsumentów, że po wy- 
ozarpainiu zapasów, na etykietach zapa­
łek białych normalnych podana będzie • 
ilość przeciętna 48 szt. w pudełku. Na 
etykiecie zaś zapałek luksusowych bia­
łych impregnowanych jiuż obecnie jest 
oznaczona przeciętna zawartość 43 sztuk 
zapałek w pudełku.

Jednocześnie Dyrekcja Spółki zalkca 
sprzedawcom w ich własnym interesie, 
a przedewszystkiem w interesie konsu­
mentów, aby bezwarunkowo zawsze po­
siadali do Sprzedaży w detalu, poza in­
nemi gatunkami zapałki białe normalne, 
jako artykuł podstawowy.

X OGRÓDKI DZIAŁKOWE W CZE­
LADZI. Magistrat czeladzki przystąpił 
do podziału poła t. zw. „Niweku pod o- 
gródki działkowe dla bemrolbotnych.
X KRWAWA BÓJKA. Onegdajszej no 
cy wynikła na ulicy Jasnej w Sosnowcu 
bójka na tle porach uników osobistych 
■między mieszkańcami Sosnowca: 26-1 et- 
nim Jaskiem Wajsbeirgiiem (Jasna 18) a 
Izaakiem Hersem (Modrzejowska 6) i A- 
braimem Herbstem (Szklarniaina 1). W 
wyniku bójki1 Wajsberg został dotkli­
wie pobity i pokłuty nożami. W stanie 
groźnym przewieziono go do szpitala. 
Sprawcami pobicia zaopiekowała sie po 
linia.,
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dy miejskiej spodziewane jest w Styicz-. obozu, izolacyjnego w Berezl 
nim 1935 r. skiej, mieszkaniec Zawiercia
X ZWOLNIONY Z BEREZY KARTU- kamiuiniista, został w tych dinia 
SKIEJ. Wysłany przed pairu miesiącami | niony i powrócił do Zawiercia.

6 Z SALI SĄDOWEJ §
ZASTRZELIŁ ZŁODZIEJA.

. .Niezwykle śmiałego włamania dloikonamo 
niedawno temu do cementowni „Wiek" obok 
Ogirodizieńca, w powiecie Olkuskim. Kradzież 
się jednak nie udała, gdyż złodzie je zostali 
ęptoszeni pnzez pilniuijących cementowni por- 
tjera, 57-i‘etniego Józefa Kopcia, oraz stró­
ża Władysława Gajdę, 'którzy mzuc.iilii eię za 
nimi w loogoń. W czasie pościgu Kopeć, któ­
ry znalazł się o kilka kroków za jednym ? 
uciekających, dobył rewolweru i wystrzelił 
zabijając na miejscu złodzieja. Jak się oka­
zało był to mieszkaniec Ogrodizieńca, Józef 
Kaszycki. Ponieważ w toku śledztwa wy­
szło na jaw, źe Kopeć nie zastosował się do 
obowiązujących przepisów o użyciu broni, 
pociągnięto go do odpowiedzialności kannej. 
Na rozprawię która się wczoraj przeciwko 
niemu odbyła w Sądzie okręgowym w So­
snowcu, osllsa/rźony do winy się nie ipnzyznał 
i tłumaczył tem, źe ścigając złodzieja zo­
stał przez niego napadlnięty. Wyi-ltezelił w 
obronne koniecznej. |Sąd roo przesłuchaniu 
świadków, skazał Kopcia na 2 lata więzienia 
z zawieszeniem wykonania kairy na okres 
5 łat. .

SKAZANIE AWANTURNIKA.
Wczoraj w Sądzie okręgowym w Sosnowcu 

toczyła się rozprawa przeciwko mieszkańco­
wi z Sosnowca, 28-letaiiemu Teofilowi No­
wakowi, oskarżanemu o dokonanie napadu 
rabunkowego, oraz opór i znieważenie wła­
dzy. Jalk. wynikało z aktu oskarżenia, Nowak 
będąc pijanym naipadł wieczorem na nnze- 
jeżdżającego ul. Pr. Mościckiego dlarożkarzak 
48-Jetnńego Mordkę BufnŁka (Sosnowiec, O- 
śtaogónska 5), uderzył go kiilka razy pięścią 
w twarzy a następnie, kiedy BuAnik sinadł 
r kozła, zaczął przeszukiwać mu kieszenie.

Na wszczęty pnzez donożkair.za krzyk nad­
biegł policjant, który zatrzymał napastnika. 
W drodze dio komisairjatu Nowak raudł się 
na ziemię, a następnie kiedy go chciano siłą 
odprowadzić dio komnsarjatu zaczął bić, ko­
pać i. znieważać policjantów.

Ponieważ przewód sądowy- nie dostarczył 
rjirzeciiwlko Nowakowi idtetafecznych dowo­
dów. jego winy odnośnie napadu, 6ąd skazał 
go jedynie za opór i zniiewaźemie policji na 
5 miesiące aresztu.

X TRAGICZNA ŚMIERĆ ROBOTNI­
KA. Wczoraj na hałdzie kop. „Jowisz1* 
w Wojkowicach Kom. robotnik Jan 
Wach wpadł pod wózki z węglem, po­
nosząc śmierć na miejscu. Zwłoki nie­
szczęśliwego zostały zmasakrowane. Tam­
pa umieszczono w kostnicy.
X ZAMACH SAMOBÓJCZY. 22detnia 
Marja Kukułka, zamieszkała w Będzinie 
(Sielecka 27) napiła się w celu samobój­
czym jodyny. Denatkę przewieziono na 
kurację do szpitala. Przyczyna zamachu 
Samobójczego nieznana.
X Z MIESZKANIA Józefa Bielaka w 
Sosnowcu (Lęgjonów 1) skradziono ka­
setkę z biżuterją, wartości 1000 zł.

KRomń ZAWIERCIA
Wyniki wyborów

UZUPEŁNIAJĄCYCH w ZAWIERCIU.
Wybory uzupełniające do Rady miej­

skiej w Zawierciu w V okręgu, przepro­
wadzone w ub. niedzielę odbyły się w 
zupełnym spokoju.

Na 3318 uprawnionych do głosowania, 
głosowało 2492 osoby; unieważniono 9 
głosów. Frekwencja głosujących wynio­
sła 73°/o.

Na listę komitetu gospodarczej odbu­
dowy miasta (BB.) oddano 1069 głosów; 
katolickie ugrupowanie miesizczańsko- 
robotnicze — 217; PPS. — 504; żydow­
ska lista gospodarcza — 187; zjednocze­
ni rzemieślnicy żydzi — 420; zjednocze­
nie obywateli żydów — 95. Lista BB. o- 
tnzymała w wyniku wyborów 4 manda­
ty, przyczem wejdą do Rady: dyr. Al. 
Erbe, Marcin Majchrzak, Antoni Ładoń 
i Józef Nałwirot; PPS. — 1 mandat, Leon 
Konopka; rzemieślnicy żydowscy — 1 
mandat, Wolf PerCyS.

W porównaniu z poprzedniemi wybo­
rami BB. zyskał jeden mandat, kosztem 
socjalistów, którzy zamiast poprzednich 
diwóch mandatów, uzyskali obecnie tyl­
ko 1. Podczas niedtzieHlnych wyborów 
przepadli wybrani poprzednio dr-owa 
Michmowska z BB. j Wacław: Kowalczyk 
z PPS.

Zwołanie pierwszego pojedzenia

Nasz cukier dla nierogacizny.
Chcesz jeść cukier polski — jedz do Anglji.

Zostały ogłoszone liczby, dotyczące 
produkcji i złbytu cukru w Polsce iw cią­
gu ostatnich kiliku lat. Warto zatem po­
równać obecne spożycie cukru w Polsce 
ze spożyciem sprzed lat czterech, a więc 
już w okresie kryzysu. Okaiże się wte­
dy, że gdy 1930-31 roku spożyto w Pol­
sce 3.724 tysiące 'Centnarów cukru, to w 
1953-34 r. spożycie tego artykułu wyno­
siło zaledlwie 3.207 tys. centnarów, a 
więc zmaildo.o prawie pół miljona cent­
narów.

A przecież w ciągu tych czterech lat 
ludności w Polsce nie ubyło, lecz prze­
ciwnie przybyło prawie 2 milj. osób. 
Kryzys więc zmniejszył iw ten sposób 
spożycie cukru, no i jego wysokie ceny, 
które dopiero obniżono niedawno.

Równie źle, allbo gorzej przedstawia 
się sprawa wywozu cukru zagranicę. W 
1930-31 roku wywieźliśmy 3.014 tysięcy 
centnarów, a w 1935-34 r. zaledwie 959 
tys. Tu jest spadek jeszcze większy. Ale 
nad tom, mniej płacze społeczeństwo, bo 
mniej musi dokładać do tego wywozu. 
Pirzy tak małym eksporcie nie opłaca się 
ponoszenie tak wielkich ofiar przez spo­
łeczeństwo.

He zaś społeczeństwo dokłada, to oka­
zuje eię z następujących cyfr:

W ciągu wirześnia bież, roku wywie­
ziono z Poilfeki do Anglji 49.260 centna-życie GOSPODARCZE

Wyniki akcji budowlanej w 1934 r.
Urzędowo PAT donosi':
Na ostatmiem. posieidtaeimiu Komiitetiu 

ek-onoimiczinego roijmistrów prezes Bamkiu 
Gospodarstwa Krajowego dlr. Roman Go 
recki złożył sprawozdanie z akfcji budo­
wlanej w rokiu bieżącym. W r. b. pirzy 
pomocy kredytów w sumie około 35 
miilj. 2ł., udzielanych przez B. G. K., bez 
akcji budowy domów i osiedli robortan;- 
ezych oraz budowflta finansowanych 
przez Fundusz Pracy, wydano ogdłem 
154 milj. zi., pnzyczem. przeciętnie kre­
dyt B. G. K. stanowi około 25,5 proc, 
kosztów budowy. Ogólna ilość izb bu­
dowanych, względnie już wybudowa­
nych w ir. b. wyraża eię Eczfcą 52,630 o- 
gólna ilość mieszkań wynosi 19.025. Są 
to cyfry najwyższe, w ciągiu lat ostat­
nich.

Komitet eikonomietzny ministrów, 
przyjmując do wiadomości sprawozda­
nie, prezesa B. G. K. z akcji kredytowo 
- budowlanej ć terenowej <w 1904 z 
uwagi! na pozytywne jej wyniki uznał 
za niezbędne prowadzenie dafezej akcji 
budowlano - mieszkaniowej w 1955 ro­
ku.

Na rok 1935 Komitet ekonomiczny mi­
nistrów postanowił przeznaczyć na ak­
cję kredytowo - budowlaną 47 mdlj. zł., 
w tem 5 milj. ził. z Funduszu Pracy. Su­
ma ta jest nieco wyższa od kwoty kre­
dytu, przenaczonego na budownictwo w 
roku bieżącym, w roku 1934 bowiem o- 
gółem' .przeznaczono na budownictwo 44

Kronika gospodarcza.
RUCH BUDOWLANY, Pmzemysł. budo­

wlany jest w dalszym ciągu w pełna zatru­
dniony. Trudności, jakie powstały dla ipnzed 
siębioirstiw budowlanych w związku ze zwyż 
ką kosztów robocizny po strajku budowla­
nym, zostały w ipnzeważającęj części wy­
padków załatwione pomyślnie w drodze zgo­
dy zleceniodaiwców na pewne podwyższenie 
.kaaatorysów. Przy robotach, wykonywanych 
dla instytucyj państwowych. i samorządo­
wych, 'taudmóśca te występują w znacznie 
mniejszym storoniu, bowiem prtzy oddawa­
niu robót instytucje te ustalały stawki ro­
bocizny na poziomie wyższym, zbliżonym do 
warumlków, wytworzonych po strajku.

RYNEK ARTYKUŁÓW KOLONIALNYCH. 
W handlu artykułami spożywczemi i wimno-

rów cukru, za co uzyskano sumę 12.536 
funtów szterkingów, czyli około 332.200 
ził, licząc kurs funta 26,50 złotych. Za tę 
samą ilość cukru, gdy zostanie sprzeda­
na na rynku wewnętrznym musielibyś- 
my zapłacić 6 milj. 400.000 zł. Podczas 
bowiem, gdy u nas cena cukru w sprze­
daży detalicznej^ już po ostatniej obniż­
ce wytnosi 1.25 — 1.30 gr. za kilogram, 
Anglicy płacą za kg. cukru sprowadzo­
nego z Polski... 6 i pół grosza (!).

Ogółem od początku bieżącego roku 
dostawy cukru, polskiego do AnglUji wy­
niosły do dnia 1 października — 417 ty­
sięcy centnarów, za które otrzymaliśmy 
104 tysiące funtów szteriingów, czyi 
2.662.400 zł, gdy łymiczasem ta sarna 
ilość sprzedana konsumentom w Polsce 
kosztowałaby 54 milj. 210.000 zł.

Z cyfr tych okazuje 6ię jak ogromne 
prezenty ofiarowuje Polska angielskim 
importerom, mimo, iż konSumcja cukru 
w Polsce obniża się niemal z każdym ro­
kiem skutkiem wysokiej ceny, której 
społeczeństwo zubożałe skutkiem kryzy­
su nie jest w- słanie płacić.

U nas sól i cukier stanowią dla szero­
kich sfer ludność-, artykuły luksusowe, 
tymczasem w Anglji cukier polski dzięki 
jego taniości używany jest do tuczenia 
nierogacizny.

miEj. ?S.
Z ogólnej sumy kredytów na rok przy 

Szły 36 milj. przeznaczono na finansowa­
nie budownictwa. mieszkaniowego, 7 

miilj. na finansowanie budownictwa ro­
botniczego, 4 milj. na akcję terenową.

W zakresie akcji finansowania budo­
wnictwa 'mieszkaniowego, odmiennie niż 
w latach ubiegłych budownictwo domów 
IMokowych znajdzie się iw- dogodniej­
szych warunkach. Wyrazem tego jest 
podwyższenie norm kredytowych dla bu 
dowmictwa blokowego z 25 proc, kosz­
tów budowy, jak to obecnie, do 50 proc, 
kosztów budowy, a w Warszawie i w 
wiefflkńch miastach do 40 proc, kosztów 
budowy, w zależności od wyposażenia 
budynku • jego odległości od centrum.

Normy kredytowe dla 'budownictwa 
drobnego są prawie takie same, jak w r. 
b. A więc wysokość kredytu nie może 
przekraczać 50 proc, kosztów budowy 
i 4 tys. źł. na budynek jednomieszka- 
niowy, a w Warszawie i w wielkich — 
5 tys. zł. Wyższe nieco normy są prze­
widziane dla budowy Zbiorowej dom- 
ków indywidualnych, oraz dla domików, 
zawierających po kilka mieszkań.

Szczególny nacisk położony został na 
budownictwo domów i osiedli robotni­
czych. Na tern cel przeznaczono 7 milj. 
zł. wobec 5,6 milj. zł. w r. b. Pozwoli to 
na prowadzenie akcji', budowy mieszkań 
robotniczych w szerszym zakresie.

loopytem cieszyły eię tanie wina rosyjskie 
i węgierskie pnzy calikowitym pnaiwie zasto­
ju w obrotach diroższeina, wimatmi fra-ncu- 
skaemi. Sprzedtaż konserw w roikta bieżącym 
utrzymała się ma [poziomie nieco nafezym, 
niż w roku ubiegłym, przy całkowatem pra­
wie zastąpieniu wyrobów zagranicznych pro­
duktami knajowemi.

PRZEMYSŁ ELEKTROTECIŁMCZNY. W 
przemyśle edeflctnatechmicznym stan aaitanKŁ 
nienia w ^jaźdizienniku rb. utrzymał się ma 
poziomie z miesiąca wirześn-ia, iksztellrtując się 
dobrze. Fabryki stale _ rozszerzają zakres 
swojej produkcja. W miesiącu sprawozdaw­
czym podijęta została produkcja następują­
cych, dotychczas niewytwarzanych w kraju 
artykułów: silniki elektryczne 34iazx>we, 
trzy i cateroprzieiwoidowe liczniki transfor- 
nuaitorowe uniwersalne, filtry do oleju trans- 
fonmaitorowego, oraz urządzenia do elektry­
cznego sterowania wyłączników. W dziale 
tełcifoniceniwn noeszesznor zakres uarodukcai

iinstalacyj alarmowych oraz urządzeń blok 
do-wych dla kolei. Bonadito osrtafmio wproyr’ 
■dtoona została produkcja akumulatorów J9' 
'Ion-iktowych. Przemysł elektrotechniczny 
czuiwa xjewme tmudiności w swoim ®ozw0- 
ze względu na ceny surowców. Ceny suro,;1.'1 
ców 6ą bowiem w ikirąju w niektórych wv' 
padikaeh nawet dwukrotnie wyższe niż G*  
granicą. Taudności te uwydatniają się aw> ' 
‘Szcza przy, tranzakcjach eksportowych, pnrj 
czem, różnica cen w kraju i zagranicą wv 
stępuje naijjaskraw-iej w Machach trani^'' 
inartorowych i diyinamomaszynowyeh.

WĘGIEL POLSKI MORZEM DO AUSTRL 
Ji. Fr. Presse**  dlo-nosi, że transporty We 
gita polskiego z Gdyni dlrogą morską i rhins” 
jem będą obecnie wysłane rówinież dó 
Wiednia, okazało, się bowiem, że mimo dłu­
giej dinogi, trwającej miesiąc, zniżane fas' 
chty okrętowe są tańsze naż taryfy kolejowe

REGLAMENTACJA HANDLU ZAGRa' 
NICZNEGO. Taryfa i postępowanie celne u 
już wyłącznem źródłem wiadomości o ustx< 
wodawstwrie, dotycząoem wymiany zagra­
nicznej. Znaczna część obrotu z zagranica, 
ireglamenitowaaia jesit obecnie zapomocą z«, 
-rządzeń adlministiracyijnych, wydawanych 
przez tretrorty gospodarcze.
Brak jakfejikodwjek kodyfikacji tych prze­

pisów. nieobjętych taryfą i postępowaniem, 
cclnem, Stanowi utrudtnienie w pracy finm 
eksportowych i importowych, zrzeszeń go­
spodarczych oraz TYszelkich instytucyj jn- 
gerująicych w stosunki wymiany 'zagranicą. 
Lukę tę wypełni wydawnictwo p.t „Regla­
mentacja handlu za.graniczmego“, które nlka- 
że się niedługo nakładem Izby przemysłowo- 
handilowej w Warszawie i zawierać będzie 
wszelkie informacje dotyczące warunków 
obrotu towarowego Poifeki z zagranicą.

OLKUSZA
W rocznicę bitwy

POD KRZYWOPŁOTAMI.
W dn. 18 ban. jako w 20 rocznicę biit- 

iwy 4 i 6 bataljonu pierwszej Brygady' 
Lęgjonów polskich pod Krzywopłotami, 
odlbyła się uroczystość na cmentarzu w 
Bydłinie w obecności delegacji oby­
dwóch bataljonów, Zw. legionistów, Zw. 
strzeleckiego i widu innych organiza- 
cyj z Olkusza ' okolicy. Na grobie pole­
głych złożono 6poro wieńców, wśród któ­
rych wyróżniły się wieńce 4 i 6 batałjo- 
nu. Pirzed pomnikiem wygłoszono szeireg 
mów, m. in. przez uczestników bitwy, 
jak pplka Podgórskiego i p. Leona Hol*  
cera.

Nabożeństwo w- kościele bydlińfekim 2 
pięknem kazaniem, odprawił miejscowy 
proboszcz, ks. Jarża.

W dn. 17 b.m. za spokój dusz pde 
giłych, odprawione zostało w kościele ol­
kuskim nabożeństwo żałobne, wieczorem 
zaś akademja z udziałem Tow. „Hejnał1 
i orkiestry straży fabr. „Olkusz” i prze- 
mówieniami pp. Mariusienskaego i WA 
czyńskiego.
X W DNIU ŚW. STANISŁAWA KOST­
KI. Stosownie do zapowiedzi, K.S.M.M. 
w Olkuszu obchodziło w ub. niedzielę 
święto swego patrona i 5-le>cie istn enia 
stowarzyszania. Po wspólnej spowiedzi 
i komiunji św. d.rruhowie spożyli wspól­
ne Śniadanie. Popołudniu ku czci św. 
Stanisława Kostki odbyła się akademja 
z programem: śpiew „My chcemy Boga , 
zagajenie przez patrona ks. Misterka, de­
klamacje, śpiewy, referat p. Banysia, o- 
bnazek sceniczny „Dwie siły**  u sztuczka 
sceniczna p.t. „Gościnny wysitęp arty 
sty“. W dn. 18 bm. prawie we wszyst­
kich parafjach na terenie pow. Ol u 
skiego, odbyły się uroczyste obchody 11 
czci św. Stanisława Kostki wraz z aikade- 
mjami.
X NOWY PREZES. Prezesem sto®*?  
poż. przemysł, fabr. „Olkusz* 1 na nuŁJ 
sce ś. p. dyr. Otto, został wybrany W04' 
właściciel fabryki, p. Fr. Wesiten.
X ANDRZEJKI. Tow. Spio*-  
w Olkuszu, urządza w dn. 24 bim. w 
p. Bobrzedkiego, tradycyjne Andrzej
X REZULTATY OBŁAWY
NEJ. W związku z obłaiwą na tereny 
pow. Olkuskiego za elementami

' srtępczemi i rewizjami w P°SlZUltol,"“?1.' 
i broni'., organa policji zatrzymały o0

6 osób. Zalkwestjonio.wano: 2 fuzje! 1 
śOiwstkie, 1 karabin ros., oraz 4 re,".J.en

• ry (Nagan i Parabellum) z których J
; pochodził Z kradzieży. Na rb_
i siadania broni bez zezwolenia, 
’ dzono protokóły.
; X POŻARY. W Sisposie, gm- 
, wa, pastiwą pożaru padły: dom 1
• dowania gospodarcze Macieja
• oraz stodoła Rafała Ruska. Przvez* lu' 
J pożaru narazie nie ust a tono.
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Kompletne niewolnictwo w Ameryce
Ludzie sprzedawani jak bydło.

naszem ellnilecru jeszcze 5 imiiiljo- 
Jjudtzi znosi ciężar niewolnictwa, 

°1ioć j®34 ltMn'0 o&djałnie jiuż dawno 
Wjony lludtei jest jeszcze 

ąpnzedawninfych nia targach jak 
So. “alh °™- [pieniędzy. 
L żadnej własności. Nie mają oni 

Lynież żadnych praw i są toakto- 
Hani j®k zwierzęta domowe.

^nierykehdki handel nnewoflinafcar-
■ OdtÓry astmie je po dłzńŚ dzień, ma 
gfgpująo# historię- Skoro Albr®-

• gjjj" Ltacóflm obdianzył wotooścńą 
((SZVsfikiich (mtefwiollnnków w Sternach 
pohdintowyeh, plantatorom bawełny 
fabrakło sił roboczych na planta­
cjach. Wobec tego wprowadzono 
prawo, iże tu płantetorów wirami być 
rafrudmiani1 wszyscy biali i czarni, 
skazani nn więzienie.
Ja ten pruiywitej farmerzy zobo- 

dązali róę dać więźniom opiekę i 
nadtzór. Mieffii cni usteflwuwBać ^pecjeł- 
nydh dozofneów, mależaryich od stano- 
wego [komńsiaraa dila tąpraw więiziem.- 
nictwa i składających min regularnie 
f-ppawozdiamiin,

SyHtem ten doipmowadŹM jedna k 
wkrótce do korupcji i faktycznie 
przywrócił niewolnictwo. Ameryka- 
roe mało się tom przejimiowiafllii, ponie­
waż większość więźnitów, ło byli mu­
rzyni, a czarni byli wszak zawsze dla 
Amerykan itadźmi gorszego garframku.

Gdy miurzyn ipopełnitał jakieś drób 
De lOTzefcnoctzemie, n|p. poił sSę łub zła­
mał przepisy o ruchu iiilicznrytm, ‘Po­
licja nakładała, na niego tak wyso­
kie grzywny pieniężne, że zwykle 
nie mógł ich zapłacić. Wtedfy znaj­
dował eię fatraner, który proponował 
by winny odbył karę 2 — 3 miesięcy 
na jeigo fairmie.

Gdy czas ten mijał, ranajidoiwtaino 
nowy motyw dba pieniężnej grtzywny 
lnnurzrvn coś zniszczył, albo zacho­
wywał sę ..airogaraicko“) ii praca na 
larmie przedłużała się o dalsze kilka 
miesięcy. I tak szło dalej. Doszło do 
lego, że więźniowie miusiefli pratoo- 
irać gorzej, niż dawni robotmiicy, 
gdyiż iptracodawcy w ich życiu i zdro­
wiu nie mieli żaidłnegp iratenesu, a 
ehodziło im jedtenie o możliwie duże 
obniżenie kosztów utrzymania więź­
nia. Gdy jakiś uczciwszy urzędnik 
wdodaił w tę sprawę, ,Jkrólowie‘‘ 
bawełny potrafili zaiwsze fumieszko- 
iliwić go.

W wielu okolicach stosunki te' za­
chowały się raiemal bez zmiamy, aż 
po dzień dzisiejszy. Cały niemal 
przemysł terpentynowy ma Florydzie 
Pracuje przy pomocy więźniów. Ro­
botnicy są traktowani gorzej od by­
dła. W r. 1923 róbotmilk Hairtin Tal- 
oert ipo 20-godlznlmnej pracy dostał 100 
wierzeń szpicrutą, ponieważ w cza­
sie pracy mdlał kilkakrotnie. Dopie- 
[■o to jego śmierci wymożono na gru- 
bernaitertze, że więźniowie skazami za 
'7'krocfzenia, nie mora, być aatrud- 
n®ń w przemyśle terpentynowym.

hiestety, zapomniano, że w Ame- 
istnieje subtelna różnica praw­

da między terminem wykroczenia, 
a Przekroczenia przepisów i w dal- 
szym ciągu niewolnicy pracują przy 
P^dukeji terpentyny.

7 stanie Tanes&e wymuszono wre­
szcie ogólną luchiwiałę. że więźniowie 
*>ie mogą pracować u farmerów, lecz

winrań mieść specjailm-e ólxxzv. aflie w 
obozach fych l*os  rnniraynów bynaj­
mniej nie ipopjiaiwił się. Gubernator 
staniu Airlkamsas w rolkiu 1912 obda­
rzył ■wolnością 600 więźniów, ponie­
waż uznał ich warunki pracy za kom­
pletne niewolnictwo. Procent zmar­
łych więźniów w cdęjgiu rofcu docho­
dził w niektórych stanach południo­
wych do 48. WietLe -wypadków śmier­
ci okrytych było grubą tajemnicą. 
Wszóllkiie przepisy pnarwtne, skiero­
wane ka ukróceniu tego sianu rze­
czy, nie prowadzą do cedfn.

Farmerzy bezpiecznie omijają pra-

ZAWODY PING-PONGOWE W SOSNOWCU
Dnia RB ban. odbyły sią w tokału „WSkrfn- 

rji* ‘ zawody niiug-pongiowe między U. K. S. 
a dir.itóymą gospodarzy. Zawody te aatKończy- 
ły się iwymiifldenn 4:3 ne konzyóć „Wiktoaiji“- 
Pinnikity dila UJKS.-u zdobyli Welsrrrą, Grin- 
stem i Meryn. Widzów ok. 70. Sędtóował p. 
Puddet.

Wystawa światowa
W PARYŻU.

’ ^rząd m. Paryża pracują już nad 
plamów i terenów pod bu- 

wystawy światowej w ir. 1937, 
będrzue oficjalną naawę „Między; 
wystawy znaczenia techniki i 

tjjy * życiu ■wsipóJaziesnem". Szeroko ipo- 
teiaaa i zakreślona wystawa zajrnie te- 

• IKHożone po <4>u łyrtzegach Sekwany. 
Kjp..®: czasowych budynków wystawowych 
Are?510?3 zostaną dwa waeflóe gmachy na 

i ^kio, niedaleko budynku amba- 
W jednym z nich ulokowane 

” dn • sztuki, należące do Paryża.
1 liii ^róiki z muzeów Luwru i
t'ńai^an’®Uir'gni- gnnoichy zostaną po
'ich j i ’w7,sta,wy. Po wystawach poprzed- 
•erwJu®. y Paryżowi: z <r. 1867 gmach ob- 
'-•inHł?®JSni w fperflnu Momitsouirusi, a r. 1878 
z r. iwa ^w*ca|teno, 2 r. 1889 — wieża Eiffla, 
fcfeeJjywielki i mały pałac na Polach 
c^y^ich. 2 b. 1030 — anach ikoikmij fran- 

i Najdumniejszym chyba fryzjerem 
w całych Włoszech jest Domenico Ros

. sd, posiadający salon fryzjerski pnzy 
: Via RaseUa w Rzymie. Człowiek ten 
‘ od lO-ahi lat sfrizyźe i cztery raizy w 
. tygwłniiu goli Mussołiuiego.

Pewnego poranku w r. 1923 do sało- 
1 nu ftryizije skiego Domenica Rossi 
' wszedł połi kunit, a upewniwszy się, że 
s fryzjer jest faszystą, rzekł dioń: 
; — Niech pan pnzyjdizie ogolić Du-
1 ce.
’ Mimo, że Domenico Rossi, zaszczy- 
- eony tą misją, był niesłychanie pod- 
’ niecony, jednak przy goleniu Mussoli- 
J niego, ręka jego musiała być bardzo 
‘ „pewna4, bo od tej pory dyktator wło- 
Iska niie Docrwrói ne nikosreu innemu o-

wo, iśttaieje bowiem w Steniach Po­
łudniowych przepis, że murzyn, któ­
ry porzuci pracę, zostaje wtrącony 
do więzienia. Około 10.000 czarnych 
: < aciuje dotąd na warunkach naewol- 
dków dzidki teimiu przepisowi.

W Europie nie wie eię o tem zu­
pełnie. Życie mniirizynów manę mam 
jest iiyilkio z filmów, nieraz pokazują 
nam braterską przyjaźń białych i 
czarnych aktorów.

_Najlepsze zaś jest to, że Ameryka­
nie martwią się poważnie niewolni­
ctwem, które jest dość rozpowszech­
nione w murzyńskiej Liberji.

MILCZĄCY FRYZJER
milczący klijent. ■■

golić, tylko swemu ulubionemu Do­
menico Rossi. Cztery razy w tygodniu 
udaje się fryzjer - faszysta do wiłli 
Torloraia. Czasami przy jeżdżą po nie- 
S- oficer policji i zawozi go rnotocy- 

em do siedziby Duce.
Domenico Rossi opowiada, iż Mus- 

sołiini podczas golenia nigdy me roz­
mawia, lecz prtzez cały czas czyta ga­
zety.

Pewnego razu Duce rzeki do swego 
fryzjera:

— Jest pan istotnie osobliwym oka­
zem w swoim zawodzie. Wszyscy pań­
scy koledzy opowiadają bowiem pod­
czas golenia najrozmaitsze hiistorje, 
htóremi mudzą kłienita. Pan zaś umie 
mitozeć-.

Domenico Rossa, któiry dawiniej wy­
jeżdżał nok rocznie na wakacje z Rzy­
mu, obecnie odzwyczaił się od tych 
urlopowych podróży i co najwyżej 
wydała się na jeden lub dwa dni ze 
stolicy, gdy równocześnie nieobecnym 
jest także Mussolini.

ygg POLSKI
9-UETNI  CHŁOPIEC ZABÓJCĄ

Tragiczny wypadek, zdarzył się we 
w^ Nieporęt pod Warszaiwą. Na podwró- 
irtati jednej z zagród bawiło się kifflowa 
dzaecó. W pewnej chwili %8eiini Jurek 
Biedni, efloanzystawray z tego, że rodak 
eów niema w damo, poszedł do mieszka­
nia i wziął dnbettówfcę, z którą wyszedł 
na podiwórze. W tnas ie zabawy Biedot 
wystrzdbił, a nabój ugodzą! śmieróeitnis 
w 7-letaacgio Henia Oktawa. Rarnny ehto- 
piec zanattł po kaBou godtóinach. Władze 
policyjne pociągnęły rodtaiców Biednia 
do odipowiedziaHnośca karnej sa niedo- 
zótr.

KOLEJ SIERPC - PIjOCK.
W uicdwietlę odbyła się uroczystość 

otwaraeia nowej linji kolejowej Sierpie —i 
Płock. Uroczystość iroizpocizęSia etę w. 
Sierpcu, gdzie wobec zebrflaiydh reęc-o- 
zetntantótw władz i społeczeństwa mim. 
kosmumfflGacjJ fasfc. Bwtkiewicz, nr obecno 
śoi wiceministra ónć. Piaseckiego i wj*  
wody wairez. Nafaoniccznikow - KHkow 
skiego pirtzeciął aymboil^czmą wStęgę, po 
eizem. pociąg' epecjatay mszył w dtro@q 
do Płocka, aatazytoując się krótko ne 
przystamikni «• Gozdowie i na stacji w 
PróboSzczowieaeŁ, gdzie mimo niepogo 
dy zebrała się tłumnie publiczność. Pwn- 
kttualltnie o godz. 15^2 przybył na petron 
[dociąg specjalbny. Orkiestry odegirały 
Hymn Narodowy, oddziały sprezentowa­
ły broń. Do zebranych na peionśe prze- 
mówił imieniem społeczeństwa dl Pło­
cka inż. A KowaS&ki, dziękując władzom 
za związanie Mazowsza Płockiego z re­
sztą PloOfeiki nową łimją kolejową. P. Za~ 
tewski drobny rodnik z Cekanowa, wska­
zał na znaczenie nowej linji kolejowej 
dlba całego społeczeństwa, a dla rokdctwH 
w szczególności.
STARCIE CHŁOPÓW Z CYGANAMI
Wieś Ostrów pod Lwowem była wido­

wnią krwawej batallji, stoczonej przea 
chłopów z dwóch wsi z taborem cygań- 
ehim. Powód do masakry był całkiem 
błahy. W czasie chwilowego postoju ta­
boru Cygańskiego, zdążającego w kie- 
runku Przemyśla, powstała w$ród nich 
bójka. Awantuirze przypatrywali się K-ez- 
ni zebrani na gościńcu chłopi z O&tro- 
wa, rzucając pod adresem bijących eię 
różne uwagi. Sprowokowany tem jeden 
z cyganów rzucił się na młodego parrob- 
czaka 1 poturbował go. Wśród1 chłopów 
powstał wtellki krzyk. Zaalarmowali oni 
nietyłko mieszkańców Ositrowa, a i są­
siednia. wieś Czyżyków. Chłopi uzbroje­
ni w fcoły i widły, rzucili; się na tabor cy 
gańsik.. Wywiązała 6ię krwawa walka 
z broniącymi się zaciekle z poza worów 
cyganami. Siły chłopów były przeważa­
jące r w rezultacie pozostali oni zwy­
cięzcami na „placu boju". Walce poło­
żyła kres policja z Gajów. W rezultacie 
ciężko poranieni zostali cyganie: Jan 
Kwiatkowski, Jan Kefezeil, Józef Stojko 
i Józef Hor-miak. Lżej rannych jest kil­
kanaście osób z obu stron.

WIERNY JAK- KACZKA.
Do jednego z ogrodów z -otogicnaiyd? w 

w Stemiach Zjedn. spnotwadaomo przed ośmiu 
larty parę kaczek tkamedyjskteh. Kaczka, zło­
żyła jajka, wysiedriała je i z wielką pie- 
czolowitoścaą wychowała swe potomstwo. 
Dyrektor ogrodu, chcęc się przekonać, ezy 
ta ,saima para wróci njastęprrego rofcu, wy­
puścił ją ma wolność, przywiązawszy u- 
przedlnio do łapek obrączki rozpoznawcze, 
istotnie w oągu 8 lat, ta sarna para «g<u- 
larmae powracała do zoo. Aż przed nokiem 
kaczka przyfrunęła bez swego kaczora. Te­
go lata nie złożyła jaj, prawdopodobnie sa­
miec zdechł. Została praez całe Łato w zaa 
i odlfrunęła z początkiem jesieni. Następne­
go roku, t.j. ma wiosnę bieżącego mo-ku, wró­
ciła znów sama i umów przez całe lato nie 
złożyła ani jedlniego jajka. Czyż niie jest to 
klasyczny przykład wierności i to naetydko 
aa życia, ale i po śmierci jednego z „mał­
żonków?" A więc, zamiast mówić „waenny 
jak gołąbimożerny odtąd śmiało mówić 
„wierny jak kaczka".

Pamiętaj o Funduszu 
Obrony Morskiej.
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PROGRAM RADJOWY
KONCERT FELICJI KRYSIEWICZOWEJ.
W środę dinfci 21 hm. o godiz. 17 rozgłośnia 

poznańska mada imteneeujący koncert wo­
kalny w wykonaniu znakomitej śpiewaczki 
p. Felicji Krysie wieżo wej. W progmaimiie: 
Bach, Mozart, Perkowski i trzy pieśni estoń­
skie. Koncert ten łmainsmiiitowiać będlą wszy­
stkie rozgłośnie polskie.

CHÓR JURANDA ŚPIEWA 
SWE PIOSENKI

Popufenmy chór Jwramda, cieszący się wiel­
ką sympatją radiosłuchaczy, jaiko zespól 
stojący n® poziomie wysokiej kultury arty­
stycznej, jest zawsze chętni® słuchany nia 
estradach ozy też przy słuchawkach i głoś­
nikach. -Róianorodine w nastroju piosenki pp- 
czynająe ad! Benityrnantallnyoh do (pełnych 
humoru, wykonywalne są z jedmaikowem za- 
cięciem aintystycaniem. Tym razem chór Ju­
randa wystąpi przed1 mikrofonem wamszaw- 
Kkinn w dtnfiiu 21 bm. o godz. 20 w koncercie 
muzyki lekkiej pódl dyir. Stan. Nawrota.

MIECZ. MiiNZ I JERZY CZAPLICKI.
W dniu 21 bm. o godiz. 21 odltiwórcą kon­

certu chopinowskiego będizie ceniony piani­
sta Mteozyslaw Miinz, który odegra nokturn 
Es-Du/r opus 55 mr. 2, impromptus Ges-Dur 
opus 51 i As-Dwr opus 29, dwie etiudy F-dur 
oipus 10 mir. 8 i A-mioł opus 25 mir. 4, wmeaz- 
cie ma zakończenie tanantełlę As-diu/r op. 43.

Tetgoź dnia o godz. 21-40 da się słyszeć 
nirtzed mikrofonem baryton o pięknem 
Brzmieniu, Jerzy Czaplicki, który wystąpi 
w programie pieśni kompozytorów ipolskich.

WTOREK 20 LISTOPADA.
■ 6.45 Audycja poranna. 7,50 Koncert reklam 
mowy. 1'457 Sygnał czasu, hejnał. 12,03 Wia­
domości meteorrologaiczme. 12,10 Koncert ze 
Lwowa zeąp. T. Serediyńskiiego. 12,45 Audy­
cja dlla dsaeci z Krakowa. 13.05 Transmisja 
ze Lwowa. 15.30 Wiadomości gospodarcze.
15.45 Godlzina rosyjskiej muzyki w wyk. 
ork. kamiemailuiej pod dyr. dr. A. Hermana.
16.45 Skrzynka PKO. 18,00 „P.nzed sezonem 
narciarskim" — felijeton sportowy par. Ar­
tura Kasprzyka. 16,15 Koncert orkiestry re­
prezentacyjnej D.OKP. w Katowicach pod 

dlyir. Jarosława Leszczyńskiego. 18,45 „Taje- 
mmliica1 Bogumiła11 szkic liter. K. Irzykowskie­
go. 19,00 Recital fortepianowy Aleksandra 
BirachockiegO'. 19.20 Pogadanka aktualna.
19.30 D. c. recitalu fortepianowego Alek-an- 
dlna Brachodkiego. 19.50 Wiadomości sporto­
we. 20.00 „Życie Paryskie'; ojpema komiczna.
22.30 Koncert rceklUamowy. 22,45 „OndinaiSizko-

KINO

dawniej 
Kino-Teatr 

„Udziałowy”

Dziś i dni następne. Najnowszy film wiedeński p. if. 

„KARNAWAŁ I MIŁOŚĆ” 
Komedja muzyczna — Muzyka: Jolhamna Stramsea, Beż. Ka- 
roiła Łwm®c‘a. W rolach gtównydh: Herman Tbirrrjc, Lfen

Deyerei, Hans Moser
Nadprogram: Tygodniki Paramountu, i P. A. T.

Wkrótce „PIEŚŃ ŚWIATA‘‘

ŚCIEKA WE
JAK NIE GÓRA DO MAHOMETA — 

MAHOMET DO GÓRY.
W Pradze Czeskiej umządmono „Tydzień 

sztuk plastycznych" w celu pnzyjiścńa z po­
mocą artystom z jedlnej strony i propagandy 
sztuki wśród szerszych mai3 — z drugiej. 
Pradze nie zbywa na wystawach, muzeach, 
ale szerokie masy publiczności stronią od 
tych gmachów i sak Tydzień sztuk plastycz­
nych odbywa się więc pod! hasłem: „Sztuka 
idzie db mas“. Konkretnie ujęto itę ąnmawę 
tak, iż wszystkie osiniejące w Pradze związ­
ki i kluby artystyczne nadlsyJają prace swo­
ich członków komitetowi „Tygodnia4*,  któ­
ry rozlokuje je po sklepach i wystawach w 
śródmieściu tak, aby przechodnie mogli już 
z ulicy oglądać obrazy, rzeźby. Z rotzmaite- 
mi większemu magazynami zrobiono umowę, 
na podstawie której przeznaczają one pew­
ną część swego pomieszczenia na uinządtoe- 

wia śmierć" — fragment z opowieści Adolfa 
Fierli pt. „Ondiraszkowe gody". 23.05 M. Ra- 
vet: a) Initrodłukcja i Allegro na kwartet 
smyczkowy, harfę, flet i klarnet (w wyko­
naniu „kwartetu wirtuozowskiego" oraz J. 
Cookertlil1, R. Murchie i C. Drapenj, b) Suita 
nr. 2 „Daphniis i Chiloe“ pod dyr. S. Kusse- 
wickiego (płyty) (W).

nie wystawy nadiesłanyah pnac artystów. 
Wejście i oglądanie działu artystycznego — 
bezpłatne dla wszystkich. W ten ąposób sipo- 
dzienna się komitet „Tygodnia sztuk pla­
stycznych" przełamać obojętność publicz­
ności.

KTO WYNALAZŁ MASZYNĘ 
DO PISANIA.

W opdnji ogółu utarto się przekonanie, że 
maszyna dlo pisania jest wyniailatzktem ame­
rykańskimi. Pewnie jest, że fabrykacją ma­
szyn do .pisania jednego typu ma szeroką 
skiaię podjęła najpierw fabryka amerykań­
ska Remingtona. O ile zaś chodizi o sam wy­
nalazek, Amerykanie przypisują go swemu 
rodaikow% Austinowi Buirth, który w r. 1829 
skonstruował pierwszy model maszyny. 0- 
becnie zgłaszają pretensje do wcześniejsze­
go wynatazJeu maszyny dto pisania Włochy. 
Profesor Aliprandli z Padwy stwierdlził. iż 
Piętro Conti z Lamełlina skonstruował już 
w r. 1823 maszynę, która posiadała całkowi­
tą klawjatturę alfabetyczną. Opis tej maszy­
ny winaiz z ryisumikiem był przesłany w 1828 
r. do Paryża. Ku czci Contiego wmurowano

w scuanie ratusza w Lamełilino tablice 
miątlkową. W r. 1864 skonstruował -3 
model maszyny innego typu Aartniak S'eż 
Miitterhofer.

HOTEL ZE SZKŁA.
Architekt nowojorski, Mewes. nmw , 

projekt budlowy wielkiego 9-n^S?^ 
gmachu hotelowego całkowicie wyko^S? 
ze szkła. Szkielet gmachu będzie, rzeo*̂  
sta, ze stalą jak we wszystkich 
snych budynkach, ściany natomiast 
tnzne i wewnętrzne, będą z tafel sridani,' 
i bloków. Szkło użyte do budlowy będzie ; 
przezroczyste, szyby zaś w całym 
zostaną wprawione ze szkła, które prajte. 
cza promienie utnafioltetowe, ratrzymrw z' 
przez zwykłe szyby. Koszty budowy Cw”' 
niego hotelu" sięgać mają l*/«  milj doi ~ 
nie obejmuje, rzecz prosta, urządzeni, 
wtnętranego ani instalacyj. Projekt Mewms 
wzbudził wielkie zainteresowanie w atemcK 
pnzedisiębiorców budowlanych i ma 
wkrótce urzeczywistniony.

aifeSJlCldE T5M&
I,y ŚRODKIEM ROJĄCYM BÓLE TM

W'ePT«K«!! P«OSXKÓW ZE ZH.MB> , KOr.UTCf '

Przy 
włosów wypadaniu, 

łupieżu, łysieniu 
stosuje się 

mydło Chinowo- 
chmielowe 

i Esencję Chino- 
wo-chmielową 

(z Kogutkiem).

ZGUBIONE: 
książkę wojskową, _ 
wydaną przecz PK.B, 
Będzin, dowód osohl 
sty, legitymację bez. 
roborta wydatną 

gminę Zagórze i in­
ne dokumenty — umie 
waiżnia Józef Steśkie- 

wioz, KKmomtów.

»l« III llllll
I I I I

Jedyna w Polsce koncesjonowane 
przez Ministerstwo Skarbu:

Towarzystwo Ubezpieczeń Wzajemnych 
NA WYPADEK CHOROBY 
w WARSZAWIE, ul Bron. Piersekiego 14. 

DYREKCJA ODDZIAŁU ŚLĄSKIEGO 
Katowice, ul. Słowackiego 24.

Skrytka pocztowa 215. Telefon 335-46.
Udziela wszelkich informacyj i przyjmuje wnioski nb«^P>e- 

eseniowe codziennie w godzinach od 9-tej do 16-tej. trOł

LOKALE ROŻNE

Ajenci na Zagłębie Dąbrowskie — posznkiwani.

Podłu2n> wyurS) * nozyiiBbh 
daje możno&ó twardszego z» 
.lartowania ostrza — w rezulta­
cie nożyki BROM sąsbardzlej 
ostre, trwało I niełamliwo. 
Golą łagodnie I dokładnie.

YKI
OO GOLENIA

MIESZKANIE 
6-cio pokojowe z 
wszelkiemi wygodlami 
i cemtralnem ogrzewa 
niem do wynajęcia od 
aamaz w Sosnowcu, ul. 
.Piłsudskiego 2. 6893

POSZUKUJE SIĘ 
pokoju umeblowanego 
a wygodami w śród­
mieściu. Wiadbmjość 
Teeitir Miejski. Godz. 
12 — 13. 690513.

ŚNIEGOWCE 
przyjmuje do żelo­
wania, flekowania i 
latek, wprawiam zam­
ki, wszywam klamry 
do śniegowcy, przyj­
muje wszelkie obuwie 
do reperacji skórzane 
i gumowe, wykony­
wam solidnie i pun­
ktualnie, oraz posia­
dam na składzie obu­
wie dla chłopców i 
dziewcząt do łyżew, 
mocne i tanie. Sosno­
wiec, koło Kasy Skar 
bowej ul. Krzywa, 
Kowalski. 5959

KUPNO 
i SPRZEDAŻ

ZAKŁAD 
TAPICERSKI 

Piotr Tomczyk, Sosno 
wiec, Nowopogońska! 
19 Poleca otomany ma 
terace, tapczany, ko­
zetki, fotele klubowe. 
Robota solidna. Ceny 
konkurencyjne. Wa­
runki dogodne. 6360

ZGUBIONE 
DOKUMENTY

LEGITYMACJĘ 
tymczasową Uberapie- 
czaiinń Społeczmiej — 
zgubił Piotr Rutka.

6898

FOTOGRAFJE 
porcelanki na pomni­
ki, wiecznotrwałe, o- 
raz wszelkie roboty 
w zakres fotogr. wcho 
dzące. Amatorskie ro 
boty, fachowe porady 
bezpłatnie. Wykona­
nie artystyczne. — 
Ceny najniższe. Miesz 
kowska — Sosnowiec 
Piłsudskiego 20. 6733

WTT.T.TF, CZYŚCI-. NAGRODY.

Stawina holenderska pływaczka, Willie den 
Ouden, która zdobyła mnóstwio nagród ma 
ntelada kłopot z utrzymaniem w porządku, 
puhairów, puhairków i figur zdiobytemi jatko 
nagrody. Na ilustnacji iwidzimy znakomitą

KINO

„ffl”

DZIŚ! WieSki prawdziwie lnudiziki falm 

„Człowiek jest grzeszny” 
zrealizowany przez znakomiiteg-o reżysera FrydOTyka Lan- 
o-a przy współudziale Eryka Pommera. — W rolach gL Char- 
les Boyer (bohater filmu „MeJodje Cygańskie), FloreMe 

i Maideleome Ozeray.

KINO 
„Paitf 
w Sosnowca ul. 
Warszawska 2.

Dziś i dni następne!
Światowej sławy tenor Józef Schmidt w melo ■ dramacie 

wiedeńskim p. t.

Świat należy do Ciebie
w pozostałych rodach: LILJANA DłŁETZ oraz SZoKE SZAF_ _

Nadprogram: TYGODNIK FOXA.
Wkrótce: „Czar wiedeńskiego walca"Wkrótce! .Miłość Tarzana*  Il-ga część .Człowieka Małpy”.

Prenumerata miesięczna w Sosnow­
cu bez odnoszenia do domu rt. 5.00. 
Prenumerata miesięczna poza So­
snowcem i w Sosnowcu z odnosze­
niem do domu zł. 3.50.

Wiersz milimetrowy jednolamowy: na 1-ej stronie, względnie przed tekstem M gr.; 
w tekście 45 gr.; za tekstem 20 gr. Ogłoszenia drobne 10 — 50 gr. za każdy wyraz. 
Szerokość szpalt przed tekstem i w tekście 70 mm, za tekstem 35 m. Numery dowodowe 
płatne. Za terminowy druk oraz przestrzeganie miejsca ogłoszeń Admin. nie odpowiada.

sosNowffics w --zSa-,51^.

Po 10 wyrazów w kaidem ko.ztajs:
30 drobnych ogł. 16.00 zł«
20 drobnych ogł. 13.00 »«•
10 drobnych ogł. 7.00 »<•

5 drobnych ogł. 4.00 »<•
Za każdy wyraz dodatlrowy dopłacaJJL^^

hsnrykŁ PmrYA^iYW ŃACZ STEFAN ARNOLD. - DRUK JLURJE1RA łACHODMEGÓ* 4 > SOSNOWCU. PIŁSUDSKI©iO 4. - REDAKTOR ODP. HE


